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Referendum
w Hiszpanii

Monarchiści 
będq głosować

M ADR YT, n iedziela  

Z w olen n icy  DO N JU A N A  p re-  
teofaenta d c  tronu hiszpańskiego,
TOMenili d e cy z ję  co do  powsv.rz.y~ 
mania się od glosowania w re fe -  
rC juliim  o g ło szo n y m  p rz e z  g e n c ra  
ik FRANCO. Organizacje monar; 
chi^tyczne, kióre przed kilkoma 
dniami wydsiły komunikat, zaleca 
t̂lcy bojkot ogiosiły obecnie, źe 

ekoro głosowanie jest przj/muso° 
wsz,j/sfyy zwolennicy monar- 
mogą g lo so w a ć  „zgodnie z 

asn>'m sumieniem1*.

J a k  w iad o m o , u s ta w a  „sukce- 
j^ P jn a ” n a  te m a t  k tó re j  n a ró d  h i ­

sz p ań sk i m a  się  w y p o w ie d z ie ć  w  
re fe re n d u m , p rz e w id u je , że Fran=  
Co będ zie  w  d a lszy m  c iąg u  g łow ą 
P a s t w a  do c h w ili e w e n tu a ln e g o  
°g io sz e n ia m o n a rc h ii w  H iszp an ii 
z  ^ ró ie m  lu b  re g e n te m , zatw ier*  

p rz e z  K o riezy .

D E L E G A C JA  R Z Ą D O W A  
W R Ó C IŁ A  D O  S T O L IC Y

WARSZAWA, niedziela

W  dniu wczorajszym w godzinach popołudniowych 
polska delegacja rządową powróciła do War­

szawy z Pragi, do podpisaniu tam umowy gospodarczej 
I kulturalnej. Po powił apiu urzez członków Rządu, 
Korpus dyplomatycny oraz liczna publiczność, krót­
kie przemówienie przed mikrofonem Polskieao Radia 
wygłosi! Premier Cyrankiewicz.

P ow iedział on m. iu: „Przekazujem y Wam w spom ­
nienia serdeczności do naród u polskiego, którą nam na 
każdym  k iok u  okazyw ano. Serdeczność okazyw ał nam nie 
ty lko  rząd, nie t y lk o  olicjaln i przedstaw iciele, ale na każ­
d ym  kroku okazyw ał nam  js  szary prosty człow iek, Czech, 
który pragnie pokoju, C z e c h , ktorv pragnie realizacji b e z  
p ieczeństw a poprzez sojusz z tym  narodem, który tak jak 
i on jednako dąży i pragnie zabezpieczenia sw ej przyszło 
śei.

Przemawia 
min. M nc

N a s tę p n ie  p rz e m ó w ił do  z g ro ­
m ad z o n e j p u b lic z n o śc i m in . p rz e  
m y s łu  H IL A R Y  M IN C .

„W czoraj w  uroczystej a t­
m osferze, w  obecności n a jw y ż ­

szy ch  dosto jn ik ów  o b a  p a ń stw  
w  pałacu Czernina podpisany  
zosta ł w ie lk i kom p lek s um ów  
gospodarczych m ięd zy  C zecho­
sło w a cją  a P olską . N ie  jest  
przypadk iem , że  oba rządy i o -  
ba pań stw a  n ad a ły  podpisaniu  
tych um ów  tak ie  w ie lk ie  z n a ­
czenie. N ie  jest przypadkiem  
gdyż um ow y te  sta n o w ią  coś 
now ego w  h istor ii p o lity k i han  
dlow ej, sta n o w ią  one o  m o ż li­
w ości m a k sy m a ln ej w sp ó łp ra ­
cy obu przyjacielsk ich  państw , 

przy zach ow aniu  m aksym aln ej 
su w eren n ośc i i n ieza w is ło śc i  
gospodarczej. N ie  u lega  w a t-

WE FRANCJI

Socjaliści żądają 
^stąpienia rządu

Ramadiera

będ zie  się  do m ag a ł a p ro b a ty  
k o n g re su  z a ró w n o  d la  te j p o l i ty ­
ki jak  i d ia u d z ia łu  m in istrów ' 
so c ja lis ty c z n y c-i, w  rz ądzie. D e­
c y zja  k o n g re su  m a  zap aść  w 
“ n iu  ju trz e js z y m ,

PA R Y ?,, n ied z ie la  
F ederac ja  Soi^»listyoznci d ep arta

'n “ntu Sek  w anny przedstaw iła
Węzom j na K ongresie  Franc. Tar 
11 Socjalistycznej wniosek, dnma- 

S».'ącv się  ustąpienia rządu prem. 
Rera.

Oświadczenie
Daeles

C złonek  K o m ite tu  C e n tra ln e g o
- a n cu sk ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z ­

n i  D U C I.O S ośw iadezyl. iż obec  
*ząg nie będzie w stan ie  

^ l a m a ć  w ew n ętrzn ych  trudno 
*?'■ w  których obecnie znajduje  
j!(' Francja, D ucios stw ierdzi!, 
1 ^-tóadniczym p ostu latem  f r a n -  
dskiej polityki zagran icznej w in  

J f b y ć  dążenia do zw ięk szen ia  
w ęgła  z Z agięb ia  Ruhry  

Fratn iL

P A R Y Ż , n ied z ie la
Wczem-ij ra n o  ro zp o czą ł w P a ry ż u  o b ra d y  N a ­

rodow y K o n ą re s  F ra n c u sk ie j  P a r t i i  S ocja iis ty cz  
■"iej. K o n g re s  z a d e c y d u je  czy m in .s tro w ie  so ­

c ja l is ty c z n i  m a ją  n a d a l p o zo stać  u  w ład zy . "W 
m aju  b. r. k o n g r e s  zgodził s ię  n a  u d z ia ł so ­
c jalistów ' w rz ą d z ie  bez  k o m u n is tó w  n a  z a sa ­
dzie re a liz a c j t. zw . „ e k s p e ry m e n tu  B lu rn a ” . 
O becn ie  p rem . R a m a d ie r  w sk aże  na  k on ieczność  
re a lizo w an ia  no w’ego p ro g ra m u  g o sp o d arczeg o

Wzfósta
nepujknieść
komunistów

PARYŻ, n ied z ie la  
A g en cja  F ra n c e  P re s s e  p o d a je  

w y n ik i a n k ie ty , p rz e p ro w a d z o n e j 
p rz e z  a n g ie lsk i in s ty tu t  b a d a n ia  
opnnii p u b lic z n e j, ro z p isan e j 
w ś ró d  sp o łe cz eń s tw a  f r a n c u s k ie ­
go. d o ty czące j tego, n a  ja k ą  p a r ­
tie  g ło so w a lib y  F ra n c u z i, g d y b y  
o d b y ły  się  te ra z  n o w e  w y b o ry . 
W w y n ik u  ank iety  30% uczestn i 
k ów  odpow iedziało, że g łosow ali 
by na partię kom unistyczną, 197o 
na so cja listyczn ą  i 20% na MKP. 
\Y czasie  wyborów' do Z grom adzę  
nia N arodow ego w  1946 roku ko  
m uniści otrzym ali 28% glosow , so 
c ja iiśc i 18%, i M RP 26%. Z atem  
ank ieta  w yk azu je  w zrost popu­
larności partii kom u nistyczn ej i 
upadek popularności M RP,

p liw ośc i, że um ow y te sta n o ­
w ią  pow ażny w k ład  w  dzieło  
rek onstruk cji i odb ud ow y Eurq 
py i  jeże li dzisia j na św ięc ie  
ty le  s ię  m ów i o  rek onstruk cji 
i odbudow ie Europy, jeże li d z i­
s ia j ty le  s ię  na św iec ie  m ów i 
ja k  tego dokonać, to m y m o że­
m y pow iedzieć: popatrzcie się  
na gospodarcze um ow y cze th o -  
slo w ack o-p o lsk ie .

Polska a plan 
Marshalla

PR A G A , niedziela  
W m atek  w  godzinach pop ołud­

n iow ych  odbyła się  w gm achu  
am basady po lsk iej w  Pradze k o n ­
ferencja  prasow a, na której p re­
m ier CY RAN K IEW ICZ i m in ister  
M ODZELEW SK I odpow iadali 
dziennikarzom  czesk im  i zagra­
n iczn ym  na zadaw an e im pytan ia  

O d p o w ia d a ją c  na p y ta n ie , d o ­
ty cz ąc e  p la n u  M a rsh a lla , P re m ie r  
C y ra n k ie w ic z  o św iad czy ł, iż  P o l­
sk a  n ie  b y ła  w  ca łośc i p o in fo rm o  
w a n a  o szczeg ó łach  p la n u , je d ­
n a k  u s to su n k o w a ła  s ię  do  n iego  
p o zy ty w n ie . O b ecn ie  p rz e d s ta w i­
ciel P o lsk i b ę d z ie  m ia ł  m ożność  
zap o zn ać  s ię  b liże j z  p lan e m  i 
w ó w czas R z ad  w y c iąg n ie  
w ie d n ie  w n io sk i i  o d p o w ied n io  
u s to s u n k u je  s ię  do te j  sp ra w y .

„U w ażam y —  stw ierd ził P r e ­
m ier — że am eryk ańsk i plan  
pom ocy gospodarczej dla Euro 
py w in ien  iść  p o  tej sam ej l i ­
nii po ja k ie j sz ła  pom oc w o j­
sk o w a  i p o lityczn a  w  czasie  
w ojn y  d la  Europy,-, w alczącej z 
faszyzm em  i h itleryzm em . 
M in is te r  M O D Z E L E W S K I o- 

św ia d c zy ł w o b ec  d z ie n n ik a rz y : 
„to, co pod pisaliśm y w  Pradze, to 
jest um ow y gospodarcze i u m o ­
w a  ku lturalna, m oże słu żyć  d z i­
s ie jszej sy tu a cji za przykład bu  
iłow an ia  krajów  i Europy.

W o d n o w ied zi n a  p y ta n ie , ja k  
u s to s u n k u je  się  P o lsk a  do z a p ro ­
szen ia  n a  d z ień  12 lip c a  b r. n a  
k o n fe re n c ję  w  P a ry ż u , m in is te r  
M o d ze lew sk i o d p o w ied z ia ł, iż 
R ząd  P o lsk i po w eźm ie  w  te j  sp ra  
w ie  d ecy z ję  po p o w ro c ie  d e le g a ­
c ji p o lsk ie j z P ra g i  do W arszaw y .

„O dbudow a 'Europy — doda! 
m inister  — będzie trw ała długo. 
R ów nież rozm ow y, dotyczące tej 
k w estii będą d ługotrw ałe, N ie  
wadzim y wuec w  tym  w yp adk u  
potrzeby pośpiechu . P o m y śleć  jed  
nak nie zaszkodzi. S tosunek  nasz  
do k w estii odbudow y Europy o- 
m ó w iliśm y  ju ż  niedaw no. C zuje­
m y się E uropejczykam i i to, co 
d otyczy  odbudc wy E arony, intere  
euje nas".

“ W ytępit 
bandjjtóu;!

Potworny
mord

na Łubelszdzyźnie
Dnia 2 lipca br. o go­

dzinie. 11 -tej wieczorem  
banda w sile 25 ludzi 
dokonała napadu rp o- 
sadę Puchaczew. gmina 
Łęczna, powiat lubar­
towski, gdzie zamordo­
wano 21 osób j raniono 
3 osoby.

M iejscow ej straży  w ie jsk ie j  
bandyci p rzed staw ili się  jako jed- 
n ostka  w'ojskowra, poszukująca  
kw ater. B anda zm usiła so łtysa  
do oprow adzenia  się  po w si poci 
w sk azan e w ed łu g  lis ty  adresy, 
gd zie  dok on yw ała  bestia lsk ich  
mordów'. B anayci m ordow ali sw e  
ofiary, strze la jąc  w  ly l g ło w y  lup  
rzucając granaty  do m ieszkań  
w tedy, gd y  m e chciano im  o tw o ­
rzyć. P o  każdym  dokonanym  
m ordzie bandyci grabili m ien ie  
pom ordow anych.

A b y u n iem ożliw ić  zaa larm o­
w a n ie  v ladz, bandyci zerw ali 
łączność przez w y w ró cen ie  s łu ­
pów’ te legraficzn ych , a następ nie  
sp alili m ost na rzece few'inka.

W ładze B ezp ieczeń stw a  są  na 
trop ie m orderców .

D nia 4 bm. do P uchaczew a  
przybyli p rzed staw icie le  W oje­
w ód zk iej P a d y  N arodow ej oraz  
człon k ow ie  k om itetu  czterech  
partii po litycznych , celem  stw ier  
dzenia  k o m isy jn ie  potw ornego  
m ordu i grabieży.

W tym  sam ym  dniu przybyły  
do P uchaczew a d e leg a cje  Z w ią z­
ków’ Z aw odow ych , partii p o li-

Lia x  |

o d o o - I O cznych , organ zacji m lodzipzo-

„  mmmmmi

Szkolne czytelnie

w’ych w raz z pocz .am i sz ta n d a ­
row ym i oraz kom pania W ojska  
P olsk iego .

PogTzeb pom ordow anych  sta ł 
s ię  w ie lk ą  m anifestacją , w  k tó ­
rej w cięło  u cizia t oKoio 6 tys. m ie  
szkań ców  okolicznych  w>si. Po 
odpraw ien iu  modłów' w  kościele, 
trum ny złożono na auta i odprow a  
dzono na cm entarz, gdzie  po prze  
m ów ien iach  p rzed staw icie li w ładz  
partii p o litycznych  i w ojska o d ­
dano trzy  sa lw y  honorow a.

W licznych szkołach powstały c z y ­
telnie. w  których młodzież może 
pogłębiać swoje wiadom ości i zna-, 
leźć pożyteczną rozrywkę na stro­
nicach dobrej książki. Powyższe  
zdjęcie przedstawia czytelnię war­

szawskiej 'szkoły nr. 192.

Ambs G riffis
/

w W arszatuie
W czoraj w  godz. p o p o łu d n i-  

w y ch  p rz y b y ł do  W a rsz a w y  nowry 
a m b a sa d o r  S ta n ó w  Z je d n o cz o ­
n y c h  Stanton  G riffis.

B ezp o śred n io  po  p rz y b y c iu  do  
W arsz a w y  a m b a s a d o r  G r if f is  zło  
żył n a s tę p u ją c e  o św ia d c ze n ie : 

„Jestem  rad że znajduje się  
w’ P olsce  i w’ je j w ie lk ie j  s to l i ­
cy  —  W arszaw ie. W ciągu  osta  
tn ich  2-ch dni m ia łem  okazję  
poznać k ilk a  innych  m iast 
P olsk i, w  tej liczb ie  Częstocńo  
w ę, gdzie  zw ied ziłem  kaplicę  
N ajśw ’. P an n y  M arii na Jasn ej 
G órze. W szędzie stw ierd ziłem  
z podz-w em  energie, z  jaka  lu d ­
ność P o lsk i przystąp iła  do p ra ­
cy nad odbudow a kraju, k+óry 
został stra sz liw ie  zn iszczony w  
czasie w'ojny.

Jaico a m o a s a d o r  S ta n ó w  Z je ­
dno czo n y ch , b ę d ę  d ą ż y ł n ie p rz e r ­
w a n ie  do z ac ie śn ie n ia  w ięzó w  p o ­
lity czn y ch , ek o n o m ic zn y c h  i k u l 
tu ra ln y c h , k tó re  od daw m a łąc zą  
n a ro d y  n a sz y ch  o b u  k r a ju w “.

Cei owirózy Tsaldaiiic d? US/

Gzy wojska amerykańskie 
wykują w Grecji?

HASZ SPRAWOZDAWCA POLITYCZHY PISZE:
Po przybyciu ao Nowegr JorP.u grecki minister 

spr?w zagrań. TSALDARIS złożył woner amerykań­
skich dziennikarzy dw? sensacyme oświadczenia,

Pierw sze to, jakoby na północnych granicach G re­
cji grom adziły się w ielk ie  s iły  państw  ościennych.

D rugie to, jakoby partie kom unistyczne w  niektórych  
państw ach europejskich w erb ow ały  członkow  do B ryga­
dy M iędzynarodow ej, która m iałaby “zekc no zam iar w y  
ruszyć w  pochód przeciw  faszystow sk iej Grecji i w ziąć  
udział w  w ojn ie dom owej.

I prac ONZ
W  G e n ew ie  ro zp o częły  s ię  o b ­

ra d y  k o m ,s ji  g o sp o d a rcze j ON Z 
d la  E u ro p y . W o b ra d a c h  b io rą  u - 
a z ia ł  przv=dstaw iciele 22 państw '.

D e leg a c ja  b e lg ijsk a  w y s tą p ić  
m a  z p ro p o z y c ją  u m ie sz cz e n ia  n a  
p o rz ą d k u  d z ie n n y m  o b ra d  zag ad  
n ie n ia  w 'a lu ty  n iem iec k ie !  i  s to ­
su n k ó w  h a n d lo w y c h  z  N iem cam i.

Kochamy naszych żołnierzy — witam y ich zawsze kwiaiam i, brawa­
mi i radosnym pozdrowieniem. Zamieszczone zdjęcie p-zedstaw ia szła
fetę wojskową i  W esterplatte, udekorowany barwnie 

bukietam i kwiatów.
przez ludność

D w ieht Griswold. szef m isji a- 
m erykańskiej w Grecji i jeden  
z .iego zastępców Richard Allen  
d o  ntrzyirariu swych nominacji 
Na ich przyjazd czeka Tsaldaris

P o  co b y ły  p o trz e b n e  te  k ła m ­
stw ;.?

I ^ ą d  a te ń s k i  po  s tw ie rd z e n iu  
sw e j bezs iln o śc i w o b ec  p o w s ta ń ­
ców i  k o m p le tn e g o  n iep o w o d ze ­
n ia  k o le jn y c h  o fen sy w , sk ie ro w a  
n y c h  p rz e c .w  a r m i ’ d e m o k ra ty c z  
n e j,  p rz y g o to w u je  s ię  o b e cn ie  do 
rozpoczęc i; w o jn y  d o m o w ej n a  
w ie lk ą  skal®  p rz y  n o w e j po m o cy  
a m e ry k a ń s k ie j .

K om u n istyczn y  d zien n5k „RI- 
Z O SP A b T lS "  k om entu jąc osw iad  
czen ic  T sa ló  arisa tw ierdzi, że  ma 
ono na celu  u sp ra w ied liw ien ie  
z  gory w y lą d o w a n ia  w iększych  
s i ł  am eryk ań sk ich  na terytorium  
G recji, o co rząd T sald arisa  z a ­
b ieg a  już od d łu ższego  czasu  
G reccy m onarcho - fa szyśc i pYag 
ną oprzeć się  na bagnetach  atne 
rykańskich , gdyż pom oc w ojsk  
an g ie lsk ich  stacjonu jących  w  
G recji, okazuje  s ię  już n ie  w y -  
-tar  czająca.

P ierw sze  kroki w  tym  celu  zo- 
sta łj  już poczynione W ciągu  
dw óch osta tn ich  tygodn i zgodiue  
z zapow iedzią  T saldarisa . że  „no  
w e  środki zm ierzające do o czy ­
szczen ia  ty łó w  arm ii będą p o d a ­
w a n e  do w iad om ości % ch w iią  
ich zastosow ania*', w zm ó g ł s ię  w  
A tenach  terror band fa sz y sto w ­
skich które noszą  szumna, nazw ę  
„O ddziałów  sam oob rory  stolicy".

O d d z ia ły  t e  sk ła d a ją  się  p -z e -  
waznip. z  b y ły c h  cz ło n k ó w  q u i-  
s iin g o w sk icb  „ E a ta lio n ó w  B ezp le  
c z e ń s tw a “. N a  ich  cze le  s to i P A - 
P A C E O R G IO U , z n a n y  ze  sw o je ­
go o k ru c ie ń s tw a  za  czasó w  o k u ­
p a c ji ,  g d y  b y ł  je d n y m  z p rz y w ó d  
có w  ty c h  b a ta lio n ó w .

P o n a d to  czy n n e  są  w  sto licy  
A ten  „Sp ecja lne  T rybun ały  W oj­
skow e", k tóre prow adzą m aso .Te 
aresztow an ia  i d ep o -ta eje .

N ie  w y c z e rp u je  to  je d n a k  w szy  
s tk ic h  ś ro d k ó w  ja k ie  p rz y g o to ­
w a ł T sa ld a r is , celem  z ła m  m ia  
d u c h a  d e m o k ra ty c z n .e  n a s t ro jo ­
n e j  lu d n o śc i A te n  i P ire u su . 
P rz e d  o d jaz d em  do N ow ego  J o r ­
ku  p o  d a ls z e  in s t ru k c je  T sa ld a r is  
o św iad czy ł, że o w szy s tk ic h  p rz y  
g o to w a n ia c h  d la  „w zm o cn ien ia  
rz ą d u  icz y ta j w zm o żen ia  te r ro ru )  
p o w iad o m io n y  je s t  p. M c V E A G H  
a m b a s a d o r  a m e ry k a ń s k i  w  A te ­
n a ch , k tó ry  w  zu p e łn o śc i zg ad za  
sic  n a  ich  z a s to so w a n ie  N a za p y  
ta n ie  k ie d y  w e jd ą  o n e  w życie. 
T s 2 'd a r is  o d p o w e d z ia ł  że czeka 
na p rz y ja z d  sze fa  a m e ry k a ń s k ie j  
m is ji D r ig h t  C risw a ld a  do A ten .

M oże T s a ld a r is  n ie  m óg ł się  
d o czek ać  i d la te g o  w y je c h a ł p o s­
p ie szn ie  do  N ow ego  Jo rk u ?  I s t ­
n ie ją  p o w o d y  (zw y cię stw a  w oaik  
p o w s ta ń c zy c h ) by  sąd z ić  że przy  
p u szczen ie  to  m oże o k azać  śię 
s łu szn e . W  k a ż d y m  ra z ie  w ia d o ­
m o je s t  ja k im  celom  służyć  bę ­
dzie  p om oc a m e ry k a ń sk a .

W. B.
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§ s f  tosunai między StanamiS 
= Zjednoczonymi a Austrr §
1  lią już od dłuższego c za su |
2  oie należą do najlepszych. O óec3 
S ne nierorozum ienia, a jest ich3  
= sporo, zaczynają przybierać for-=  
= mę poważnego kryzysu.
5 Australia, mimo źe jest repre-=  
= zentowana w Sojuszniczej Ra- 
|  dzie Kontroli nad Japonią, zo-=  
|  stała zaskoczona decyzjami, po = 
=  w ziętym i przez gen. Mac A r  S 
= thara w sprawie przywróceniaS  
= Japonii prawa do połowu « ie lo -r  
= rybćw i eksploatacji koralnir  
= fosfatu na wyspie Anguar. Wy- § 
= dfawać by się mo- 
= gło, że są to spra- 
jjj wy błahe. Jednak- 
= że nie sa one tak 
= traktowane przez 
i  ludność Australii.
= rozgoryczoną z po- 
i  wodu łagodnego 
= traktowania Japoń 
= czyków, przez amc w  
= rykańskiego Mika- ' s
= do Mac Arthura. A rthur-  
|  Koncesje na' rzecz Jap oń czy-|

ków wyw ołały szeroką reakcję 
w społeczeństwie aastralijskim .

Prasa zwraca .uwagę na ciężką 
3yłuację gospodarczą Australii 
powstałą skutkiem ostatnich za­
rządzeń oraz stwierdza, ż? na 
przestrzeni ostatnich dwóch łat 
naród janoński nie zm ienił się 
pod żadnym wzgledem zachowu 
jąc w całej rozciągłości tak cha­
rakterystyczne dla niego cecha 
zaborczości

„Sydney Sun”, w artykule pe* 
nym oburzenia, podkreśla, ź e 1 
decyzje władz amerykańskich] 
nowzięte bez uprzedniej konsul:

I tacji z rządem  dom in ia lnym , soj 
dzą w  in teresy  i b ezp ieezeń-j 
stw o A u stra lii Jako przykład  po 

» daje s ię , że w vspa  A nguar, jest 
S leżącą n ajb liżej A ustralii przed­

w ojenną japońską posiad łości t 
na P acyfiku  i ona to w łaśn ie  m iv  
la  stan ow ić  bazę w yp ad ow ą dla 
inw azji k ontynentu  au stra lij­
sk iego . A co do japońsk ich  stat

I  lsów rybackich — prasa przypo­
mina, że przed wojna były one 
używane dla robienia pomiarów  

s  morskich przez wywiad japoń-S 
5 ski. =
|  ? V  chwała Kongresu sm ery-5  
I I I  kańskiego zw iększająca! 
5 cła importowe na w ełnę,5
S a  która godzi prz®de w szystk im ! 
|  w  Australię, będącą najwieksz m ji 
§ “ksportercm tego arB-kuiu wvp
1  wobata w  kraju faię' „ a n ty a m e r y | 
gj kan izm u ”. 5
2 Szczególnie dotkliwie we zna 5 
E ki daje się Australii politykaĘ 
E amerykańska zmierzająca do znieH 
= sienią ceł pri frencyjnych wśróda 
= krajów Imperium Brytyjskie? " 
|  Eksport szeregu australijskich^  
= artykułów żj’wnościow ych u trzy | 
r  muje się  jedynie dzięki istnieniuS
1 cel p refren cyjn ych . Jeże li p le - i  
■i r.y am eryk ań sk ie  zosta łyb y  zre-*
2 tizowane, wówczas australijsKi-j 
E przemysł owocoryy ł przetworów 3 
E owocowych upadłby i dziestątkij 
S tysięcy ludzi siracciłyby prace.
|j Co w ięcej zachodzi ohawa, ż e | 
= australijski eksport zostałby z u | 
= pełn!e wyrugowany z rynków *a | 
= granicznych przez amerykan-* 
2 ski przemysł spożywczy. Tymg 
= się tłumaczy, dlaczego australij-g  
5  scy plantatorzy i hodowcy owiec ] 
* wystosowali ostry protest do prejj 
5 miera Cnifley, w którym c-L  
E świadczyli, że uważają obecnąj 
E politykę zagraniczną USA zaj  ̂
|  .dolarowy im perializm ” i *arzu§j 
i  rają premierowi, że jest „calkos 
1 w icie opanowany przez „Wailk 
|  Street”. |
i  To ostatnie twierdzenie, są-g  
I  dząc z tego że prawie cały prze’ 
g m vsi australijski 
5 w ielkich monopoli 
Egielskich i amerykańskich, nie

300 mii Słowian
f

nc straży pokcju
Delegacja Towarzystwa.

1 Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
u marsz. Rokossowskiego

W PIĄ TEK  M ARSZ. ROKOSSOW SKI PR ZY JĄ Ł D E ­
LEGACJĘ TOW ARZYSTW  A PR ZY JA ŹN I FOjLSKO - 
RADZIECKIEJ W Oj EW. SL Ą SK O  - DĄBROW SKIEGO  

W im ieniu w ojew ody sląsko - dąbrow skiego d ele­
gację przedstaw ił kierow nik w ydziału  przem ysłow ego w o­
jew ództw a tow. LANGERT Prezes W ojew ódzkiego Zarżą 
du T ow arzystw a dr. LISA K  złożył spraw ozdanie o pra- 
cach T ow arzystw a które jednuczy w  sw oich szeregach na 
terenie w ojew ództw a śląsko- dąbrow skiego 150 tys. osób.

Jednocześnie dr. Lisak poprosił marszafka o p rzeję­
cie zebranych przez członków Towarzystwa upominków.

Przyjaźń polsko-rc*dzreeka 
przyp^czętowcam* 

wspólnie przelanej krwią
O d p o w ia d a ją c , m arsz . R okos 

so w sk i p o d z ię k o w a ł za  złozone 
u p o m in k i, ja k o  w y ra z  w dz ięczn o  
ści N a ro d u  P o lsk ieg o  d la  A rm ii 
R ad zieck ie j, je j w o d za  G e n e ra l is ­
s im u sa  S T A L IN A  i n a ro d ó w  
ZSRR. N arody radzieck ie — po  
w iedzia ł m arszałek  — uw ażnie  
śledzą  pracę w o lnego  N arodu Pol 
sk iego  i c ieszą s ię  z Każdego j e ­
go osiągn ięcia  w  dziedzin ie  odbu  
dow y kraju i lik w id acji zniszczeń  
w ojennycn .

P rzech o d ząc  do  w y d a rz e ń  o s ta ­
tn ie j w o jn y  m a rsz a łe k  s tw ie rd z ił, 
że  przyjaźń polsko - radziecka  
jest obecnie  przypieczętow ana

w sp ó ln ie  przelana krw ią  i liczny  
m i m ogiiam i żo łn ierzy  radziec­
kich, rozsianym i po ca łej P olsce.

D alej m arszałek  m ów iąc o  
przyjaźn i narodów  s ło w ia ń ­
sk ich  ośw iadczył' ,Jeśli 300 mi 
lionów  S łow ian  będzie w spółpra  
cow ać i żyć w  przyjaźni, żaden  
v ’róg nie będzie d la nas groź­
ny".
Na zakończen ie  m arsz. R ok os­

so w sk i w y ra z ił  w dz ięczn o ść  za 
c iep łe  u czu c ia  n a ro d u  p o lsk ieg o  
w zg lęd em  A rm ii R a d z ieck ie j, G e 
n e ra lis s im u sa  S T A L IN A  i R z ąd u  
R adzieck iego ,

Społeczeństwo $lqskie 
Armii 1Czerwonej

Po p rz e m ó w ie n ia c h  p rz e d s ta w i nej sta li od robotn ików  nuty „Ba
cie le  sp o łe cz eń s tw a  ś lą sk o  - d ą - tory"; 3) fig u rk ę  Lutnika z brązu
b ro w sk ie so  w rę cz y li m aroz. R o - ,  od hu ty  „K ościuszko”;. 4) szachy

i puchar z kó l zębatych  od nuty
,Pokój"; 5) rzeźba robotnika p o l­

sk iego , śc iskającego  dłoń żo łn ie ­
rzow i radzieck iem u oa fabryki 
„Azoty". O prócz w ym ien ionych  
podarunków  w ręczono także upo 
m inki od nuty  „F lorian” i huty  
„F errum ” i od W ytw órni 'Wago­
nów  w  C horzow ie.

N a s tę p n ie  m arsz . R o k o sso w sk i 
w y d a ł n a  cześć d e le g ac ji p rz y ję ­
cie, 'W ieczorem  w  te a trz e  le tn im  
o dby ło  s ię  u ro c zy s te  sp o tk a n ie  
cz ło n k ó w  d e le g ac ji z żo łn ie rzam i 
i o fice ram i w o jsk  m arsz . R o ­
ko ssow sk iego . W im ie n iu  d e le g a ­
cji p rz tm a w ia l i  ob D O B R O W O L ­
S K I i to w  W O JC IE C H O W S K I, 
w im ie n iu  A rm ii R ad z ieck ie j od 
po w ied zie li gen, R U S K IC H  i p p łk  
Z A B A S Z T A N S K l, po czym  o d b y ł 
się  k o n c e r t  zesp o łu  p ieśn i i tań c a  
w o jsk  m arsz . R oko sso w sk ieg o . 
Z espó ł obok  liczn y ch  p ie śn i r a ­
d z ieck ich  w y k o n a ł p o lsk ą  p io sen  
k ę  lu d o w ą  „H ej ty  W isło" i t a ­
n iec  k ra k o w ia k ó w .

D ziś ra n o  p rz y ję c ie  n a  cześć 
cz ło n k ó w  d e le g ac ji w y d a ła  re d a k  
c ja  g a ze ty  „W olność".

k o sso w sk ie m u  p o d a ru n k i. W śród  
d a ró w  szczegó lną  u w a g ę  z w ra c a ­
ją  n a  s ie b ie  n ie k tó re  a r ty s ty c z n ie  
w y k o n a n e  u p o m in k i np .: 1) figur  
ka dw óch górników  polsk iego i 
radzieck iego, trzym ających  się  
pod ręce, zrobione z jednej bryły  
w ęgla; 2) duży m iecz z n ierd zew -

Wizyta floty 
brytyjskiej w ZSRR

M OSKW A, n ied z ie la  
Z o kazji św ię ta  M a ry n a rk i R a ­

dzieck ie j, k tó re  p rzy p ad a  na 
dzień  27. lipca, p rz y b ęd z ie  do j e ­
d n eg o  z ra d z iec k ich  p o rtó w  
c z a rn o m o rsk ic h  e sk a d ra  o k rę tó w  
b ry ty jsk ic h  pod d o w ó d z tw em  n a ­
cze lnego  k o m e n d a n ta  b ry ty jsk ie j  
flo ty  śró d z iem n o m o rsk ie j adm . 
W ILLIAM A.

i upełn ie  p ozbaw ione jeśt p nd-5
; staw.

Strajki w AngJii
L O N D Y N , n iedzie la  

a . O koło 4 tys. pracow ników  sk le
st iow i flllęg  w  południow ej W alii o -

i trustów an 3 , f  , , . . .  .  , ,-  g łosiło  w  sobotę strajk. W Londy
nie grozi strajk  p racow ników  
autob usow ych , którzy żądają pod 
w yżk i p o b o ió w  oraz p łatnych  nie  
dziel.

W  ŚR O D Ę  
PO CZĄTEK  
PR O C ESU  

A G E N T Ó W  
A N D E R SA  '

W ARSZAW A. T erm in  ro zp o cze  
c ia  ro z p ra w y  są d o w e j p rzec iw k o  
czło n k o m  o rg a n iz a c ji  w y w ia d ó w 3 
czej „LIC EUM ” w y z n ac z o n y  zo­
s ta ł  n a  śro d ę , d n ia  9 lipca.

Na ła w ic  o sk a rżo n y c h  za s ia d a : 
B A R B A R A  SA D O W SK A  szef g ru  
py  w y w ia d o w c ze j, BO LESŁAW  
Z IEL ENIEW SK I, FRAN CISZEK  
P A P lN S K I b w ic e d y re k to r  Izb y  
P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j, H ELE­
N A  D U N IN  — d z ie n n ik a rk a , 
LEW  D U N IN , JU L IA N  KOZIC­
KI i 8 in n y ch  o sk a rżo n y c h .

O sk a rż en i o d p o w ia d ać  b ę d ą  za 
d z ia ła ln o ść  w y w ia d o w c zą  „L ice 3 
u m “,- o rg a n iz ac ji k tó ra  aż  ao  
c h w ili je j  z lik w id o w a n ia  p rzez  
w ła d z e  B e zp iec z eń s tw a , p o d le g a ­
ła  b ezp o śre d n io  o d d z ia ło w i 2 
sz tab u , I I  K o rp u su  gen . A n d e rsa .

K 0 W R E M C M  

ŻYWNOŚCIOWA 
W PARYŻU

PA R Y Ż , n ied z ie la  
W  d n ia c h  od 11 —  15 lip ca  o d ­

b ę d z ie  się  w  P a ry ż u  k o n fe re n c ja  
ży w n o śc io w a  22 n a ro d ó w . W  k o n  
fe re n c ji  w e zm ą  u d z ia ł  ty lk o  e k s­
p e rc i. N a  k o n fe re n c ji ’ z o s tan ie  u -  
s ta lo n e , co k a ż d e  ‘ p a ń s tw o  e k s ­
p o r tu je  w  z a k re s ie  żyw ności. K on  
fe re n c ja  z a jm ie  się  ró w n ie ż  zes ta  
w ie n ie m  p o trz e b  im p o rto w y c h  o- 
ra z  u zg o d n i sy s te m  ro z d z ia łu  to ­
w a ró w  ży w n o śc io w y ch  m ięd zy  
poszczeg ó ln e  p a ń s tw a .

S f r i e k s r a a  

na granicy 
grecko-albasiskiej

T IR A N A , n iedzie la

W  d n iu  4 lip ca  b r. o d d z ia ł 
w o jsk  g re ck ich  o s trz e la ł p o s te ru ­
n e k  a lb a ń sk .e j s tra ż y  g ran iczn e j 
ko ło  m ie jsco w o śc i L1BIDOW A. 
R ząd  a lb a ń sk i w y s to so w a ł z tego  
p o w o d u  o s try  p ro te s t  do  rz ą d u  
greck iego .

Stan lu d n o ś c i
w Gdyni

Jak  w ynika ze spraw ozdać M iej­
skiej R ady N arodow ej, G dynia l i ­
czy obecnie ponad 102.U00 ludności 
cyw ilnej, p rzek raczając  łącznie z 
w ojskiem  i m ary n a rł a stan  licze­
bny sprzed w ojny. P rzec ię tn ie  co 
m iesiąc, nap ływ a do G dyni około 

tysiąea now ych m ieszkańców .

K ilk a  d n i te m u  o p u b lik o w a liś ­
m y  u c h w a ły  o s ta tn ie j  R a d y  N a -  
czem ej P P S .

W  u c h w a ła c h  ty c h  R a d a  N acze l 
n a  P P S  d a ła  o d p o w ied ź  ty m  w szy  
s tk im  z P S L  i W  RN, k tó rz y  lic z y  
li n a  ro zb ic ie  klasjA  ro b o tn ic ze j 
i  k tó rz y  d y sk u s ję  m ię d z y  p a r t i a ­
m i ro b o tn ic zy m i u w a ż a li za  m o ­
m e n t d o g o d n y  d la  w b ic ia  m ięd zy  
n ie  k lin a .

W ie lk ą  w y m o w ę  p o s ia d a ją  u -  
ch w ały  R ad y  N acze ln e j P P S , 
k tó re  w  sposób  jas-ny' * w y ra ź n y  
p o d k re ś liły  n iez m ie n n o ść  i tw a r ­
dość  je d n o lito fro n to w e g o  s ta n o ­
w isk a  P P S .

„N ieza leżn ie  od tak ich  lub in ­
nych trudności i różnic w  stosun  
kach pom iędzy P F S  i PPR  jed n o ­
lity  front tych partii nie m oże  
być uw ażan y  za jedną  z  m o ż li­
w ych kom binacji po litycznych , 
w śród których także obóz w ro ­
gów  k lasow ych  od gryw ałb y  rolę  
jak iegoś partnera. D roga P P S  w ie  
dzie ty lko  na lew o. Wróg jest  
ty lko  na praw o. P artner do 
w spółpracy znajduje  s ię  ty lko  po 
le-wej stro n ie  b arykad y”.

T a k  p ry s ły ,  z łu d n e  n a d z ie je  
w ro g ó w  k la s y  ro b o tn ic ze j b y  p o ­
szczeg ó ln e  n ie p o ro z u m ie n ia  lu b  
ro zb ieżn o śc i p o m ięd zy  obu p a r ­
tia m i ro z sze rzy ć  i w y g ra ć  d la  
sieb ie . N ie  p o m o g ła  tu ta j  an i 
„ g łę b o k a ” a n a liz a  p a n a  M ircołaj 
czyka ro zd zia łu  te k  w  Rzą cizie, 
a n i  „ o b ro n a ” sp ó łdz ie lczość , 
p rzez  p a n a  C h a d a ja .

R ó w n ież  w  k w e s tia c h  ideo log icz  
ny ch  R ad a  N a cz e ln a  P P S  p o tw ie r 
d z iła  ra z  jeszcze  w sp ó ln o tę  c e ­
lów  o b y d w u  p a r t i i  i k o n ie c z ­
ność  śc isłą j w sp ó łp ra c y  p o m ięd zy  
n im i. „PPS w y su w a  potrzebę i 
w ierzy  w  m ożliw ość sy n tezy  rew o  
lucy jnej i k o n sek w en tn ej drogi do 
socjalizm u z pogłęb ien iem  o sią g ­
n ięć  poprzednich okresów  w alk
0 praw a 1 w olności ob y w a te lsk ie  
Jeśli treść syn tezy  m a być p o ­
stępow a, to jedyną skuteczna, 
praw d ziw ie  socja listyczn ą  form ą  
te j sy n tezy  m oże być ty lko ścisła
1 bratersKa w spółpraca z P P R ”.

P rz e ch o d z ąc  n a s tę p n ie  do  z a ­
g a d n ie ń  w a lk i z w ro g a m i k la sy  
ro b o tn icze j R ada N a cz e ln a  P P S  
w e zw a ła  ĆKW  P P S  „do jak n a j­
szyb szego  rozpracow ania i z a ­
stosow an ia  m etod sk u teczn ej w a l­
ki z ideo log iczn ą  i organizacyjną  
o fen sy w ą  grup i ośrodków  dy ry ­
gow an ych  bezpośrednio czy p o ­
średn io  przez W R N ow skich ren e­
gatów  so cja lizm u ”. I da lej „Ze 
szczególn ym  nacisk iem  Rada N a ­
cze ln a  zw raca uw agę na niebez  
p ieczeń stw a  p łyn ące  z faktu w y ­
zysk iw a n ia  p raw d ziw ych  i uro­
jonych rożnie w ew n ą trz  obozu

dem okratycznego  przez reakcję, 
zgrupow aną w ok ół stanow dska  
P SL  i jego  soju szn ików . W alka  
z tym  n ieb ezp ieczeń stw em  m usi 
s ię  sk oncen trow ać w ła śn ie  i g łó ­
w n ie  w ok ół sp raw y  pog łęb ien ia  
św iad om ości ideo log iczn ej ruchu  
robotniczego w  P o lsce”.

W szy stk ie  te  u c h w a ły  R ad y  
N acze ln e j P P S  św ia d c zą  n ie iy ą t 
p liw ie  o ty m , że różnice taktycz  
ne i ideo log iczn e pom iędzy P PR  
i P P S  nie rosną, lecz  m aleją  — i 
w  toku spokojnej, rzeczow ej i pet 
nej w zajem n ego zaufania , w sp ó ł­
pracy i d ysk u sji n iw elu ją  się  ku  
w spólnem u zadow olen iu  obu par 
tii, których so ju sz  i w spółpraca  
jest fun dam entem  polsk iej d em o ­
kracji.

P rz e m ia n y  w  życiu  n aszeg o  N a 
ro d u  i P a ń s tw a — p rz e m ia n y  so ­
c ja ln e  i p o lity c zn e  — są  nieodw ra  
calne. Z n ich tz e r p ie  sw e  rosną­
ce s iły  jed n o lity  front k lasy  ro­
botn iczej, będąc jednocześn ie  naj 
lep szym  gw arantem  utrzym ania  
w ła d zy  lud ow ej w  P olsce , p o g łę ­
bien ia  i rozszerzeniu -jvielk.icb de  
m okratycznych  zdobyczy naszego  
narodu.

C odzienna p raktyk a jednolito - 
frontow a na dole, w  teren ie, na

„ jyszystk ich  szczeb lach  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  obu b ra tn ic h  p a r ti i  tw o ­
rzy  je d n o lity  f ro n t k la s y  ro b o t­
n icze j. O d co raz  lep sze j, ś c iś le j­
szej w sp ó łp ra cy  p e p ero w c ó w  w  
te re n ie  i pepeS bw ców  n a  z a k ła ­
d ach  p ra c y  p rz y  ro z w iąz y w a n iu  
w szy s tk ich  z ag ad n ień  d n ia  ja k  
np. p ra c a  ra d y  z ak ład o w e j, sp ó ł­
d z ie ln i, w sp ó ln a  w a lk a  ze s p e k u ­
la c ją  i m a rn o tra w s tw e m , z w ro ­
g a m i jed n o śc i k la s y  ro b o tn ic z e j— 
za leży  w  p ierw szym  rzędzie siła  
jedno litego  frontu, siła  onu n a ­
szych partii, dobrobyt naszego  
N arodu i P ań stw a . P a m ię ta ć  o ty m  
m u szą  w szy scy  to w a rzy sz e  pep e- 
ro w c y  i p ep eso w cy . K a żd a  w spół 
n a  ak c ja , w sp ó tn e  z eb ran ie , w spół 
n a  d y sk u s ja  w z m ac n ia  je d n o li ty  
f ro n t, w zm acn ia  ob ie  p a r tie  ro ­
bo tn icze, p rzy sp iesza  odbudow ę.

N a o s ta tn im  p le n u m  KC P P R , 
m ó w iąc  o k o n ieczn o śc i p o g łę b ia ­
n ia  w sp ó łp ra c y  je d n o lito f ro n to -  
w ej p rz y w ó d cy  n asze j p a r t i i  szcze 
g o ln ie  m ocno  p o d k re ś la li  k o n iecz  
ność  w sp ó ln y c h  a k c ji ,  w sp ó ln y c h  
d y sk u s ji  w  celu  d a ls z e g o  zD liże-  
n ia  ideo log icznego , o b u  p a r ti i  ro 
bo tn iczy ch . U ch w a ły  I ta d y  N a- 
czc ln sj P P S  w  ich praktycznym  
zastosow aniu  znajdą n ie w ą tp li­
w ie  w yraz w  jedno lito fron tow ej  
praktyce w szystk ich  ogn iw  org a ­
n izacyjnych  PPS i PPR  i stan ą  
się  w ażnym  e la p e m  \y procesie  
k on solidacji k lasy  robotniczej.

Przegląd prasjj 
zagraniczne i
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Z aw arta i podpisana m ięd zy  o* 
bu państw am i um ow a o przyjaźni 
i w zajem nej pom ocy sk ierow ała  
p o lity k ę  P olsk i i C zechosłow acji 
na drogę jak n a jśc iśle jszej w spół 
pracy. D zięk i n ie j — sk oń czył s ię  
raz na za w sze  okres zatargów  i 
nieporozum ień  tak bardzo w  slcut 
kach tragicznych . Kto stw ierd zi, 
iż so jusz czechosłow ack o -  polsk i 
pod yk tow an y został ty lko  rozu­
m em , fa łszu je  rzeczyw istość . B y ł  
on w yn ik iem  szczerych , serd ecz­
nych  i bratersk ich  uczuć narodu  
czechosłow ack iego  i polsk iego . 
B ohatersk i, dzielny , pracow ity  i 
w sp an ia ły  lud polsk i m oże w ie ­
rzyć , iź w ludzie czechosłow ack im  
m a w iern ego  i oddanego brata, 
dum nego z zaw artego  sojuszu  
p rzyjaźn i z N ow ą Polską. D alszy  
m i krokam i w zajem nej w sp ó ł­
pracy są stosunki gospodarcze i 
kulturalne m iedzy P olską i 
C zechosłow acją , k tóre w rozw oju  
sw oim  w zm ogą potencjał gosp o­
darczy obu k ra jó w ’’.

t n k  -iftnnfljcfitiu' <gh*art>ia-ii
W społeczeństwie angielskim  co­
raz żywsze niezadowolenie budzą 
warunki na jakich udzielona zo­
stała pożyczka amerykańska. W 
myśl tych warunków, Anglia nie 
inoże niczego kupić w Europie, 
Afryce lub Azji jeśli nie przyzna 
takich samych m ożliwości impor­
towych eksporterom am erykań­
skim. nic możemy kupować buci­
ków we Francji — gdyż m usieli­
byśmy jednorześnif kupować bu 
ciki w Ameryce, nie bacząc, iż 
nio pozwala nam na to zmniejsza 
jący się nasz zapas dolarów, m u­
simy kupować owoce kalifornij­
skie, by móc nabyć owoce z kra­
jów śródziemnomorskich. Jeśli 
chcemy czytać książki wydane w 
Australii, musim ’ również kupić 
książki amerjKańskie. Takie po­
staw ienie sprawy je s t  co najmniej 
niesłuszne.

Mistrzostwa
lekkoatletyczne

Polski
K atow ice. W d n iu  p rz e d w c z o ra j

szym  ro zp o częły  się  w  K a to w i­
cach  X X I m is trz o s tw a  le k k o a tle ­
ty cz n e  P o lsk i p ań .

R o z eg ra n o  ogó łem  5 k o n K u ren  
c ji,

W I-szy m  dniu ty tu ły  m i­
strzow sk ie  przypadły  n a s tęp u ją ­
cym zaw odniczkom : w  biegu r a
GO m. M o d e ró w n ie  (A ZS) L odź  w  
czasie? ,9 s. w  skoku w  dal z m iej  
sca  M o d e ró w n ie  (2.44 m ), w  rzucie  
oszczepem  S in o ra d z k ie j (T oruń) 

35.60 m t r ,  w  biegu na 200 mtr. 
M u d e ró w n ie  27 s e k u n d  i w  
sk oku  w  dal z rozb ieg iem  N o w a 
k o w e j (Łódź) 5 m tr .  19 cm .

O rg a n iz a c ja  zaw o d ó w  fa ta ln a .  
D ziś tj .  w  n ied z ie lę  d a lszy  c iąg  
z aw o d ó w  o godz  9,30 p rz e d  p o łu d -

DE GASPERl Co ja? Ja z Am eryką nigdy nń 
nie miałem.

■ wspólnego
(!’ U nita)

OrKiiame 
i s d ą  do ZSflH

@  W dniu dzisiejszym  zaw inął 
do B e iru tu ^ s ta te k  radziecki, k tó ry  
m a zab rać  na  sw ym  pokładzie 3 
tysiące  rodzin  arm eńsk ich  ze Sy­
r ii i L ibanu, k tó re  w yraziły  .życze­
nie w yjazdu do A rm eńskiej R epu­
b lik i R adzieckiej.

SAndrzej Bronnwski E 
iimiiiiimiimi

ChccŁ wychowaj nowe pokoiemo hitiert wców

Poliiyka Hoo^era 
polityka USA 

wobec Niemiec
N O W Y  JO RK , ni sdziela  

W kołach was; yngtn ńsk ich  w sk azu je  s ię , że  za lecen ia  H E R ­
B E R T A  HOOVER A, za w arte  w  trzech jego  raportach o  sy tu a cji 
N iem iec  z lu tego  l marca br przyjęte  zosta ły  za  podstaw i; p o lity ­
k i S tan ów  Z jednoczonych w o b ec  N iem iec.

Ś w iad czą  o  ty m  n astęp ujące fakty:

Z godnie z p ogląd am i H oove-1 D epai tam ent
z su g e s tiam i

stan u  zgodnie  
HOOYERA, po

św ię c ą  o b e cn ie  szczeg ó ln ą  u w a ­
gę sp ra w ie  im p o r tu  do  N iem iec  
żyym ości ze S k a n d y n a w ii.

O  W iad o m o  d a le j ,  że  b a w iąc y  
"  o b ecn ie  w  N iem czech  a m e ry ­

k a ń sk i  m in ii te r  ro ln ic tw a  A N ­
D E R SO N  b ę d z ie  p ró b o w a ł ro z ­
w ią za ć  p ro b le m y  ro ln ic ze  N iem iec  
zg o d n ie  z  z a le c e n ia m i H o o v e ra . 

f ’ Z z a lec e n ia m i H o o v e ra  n a jz u  
‘.pj id en ty c zn e  są  w n io sk i 

.,^go w  p ią te k  w W asz.yng 
to n ie  r a p o r tu  p o d k o m is ji sipiaw  
zag i a n ic zn y c h  Izby  R e p re z e n ta n ­
tów,

i

ra, raport o w  stw ierd za , że  led  
nym  sposob em  odciążen ia  S ta ­
n ó w  Z jednoczonych  je st . a) 
O stateczne zn ies ien ie  reparacji 
z b ieżącej produkcji n iem ieck iej  
b)Z rezygn ow anie  z d o ty ch cza ­
sow ych  program ów  karam a N ie  
m ieć  i Japon ii, zm ierzających  
do osła b ien ia  bądź zniszczen ia  
obu ty ch  krajów , c) U sta len ie  
now ych  p oziom ów  produkcji, 
które pozw olą  N iem com  i J a ­
ponii, pokryć ich potrzeby dro  
gą im portu i stw o rzą  n ad w y ż­
k i “kr,portowe, pozw ala jące  na  
odb ud ow ę r esz ty  E uropy j Da- a 
lekiego SYeęhoglk

M B U K A R E SZ T  w  cze rw c u
in ę ły  d w a  ty g o d n ie  k ie ­
dy w ró c iłe m  z in te r e s u ją ­
cej i p o u c za ją c e j p o d ró ż y  

po P o lsce  i C zechosłow acji.
R zeczy w is to ść  R u m u n ii  ró żn i 

się  b a ra z o  od rz ec zy w is to śc i in ­
n y c h  k ra jó w . S tą d  w y w o az i się  
w ła śn ie  n a sz a  sp ecy ficzn a  d ro g a , 
p ro w a d z ą c a  je d n a k  do  teg o  s a ­
m ego  ca lu : lep sze życie  d la  nasze  
go ludu, d la  m as robotniczych, 
ch łopów  i in te lig en tó w , w  k ra ­
ju o ustroju , w  którym  m asy lu ­
do w e m e b y ły b y  w ięce j o fiarą  
ek sp loatacji garstk i obszarn ików , 
zach łan nych  przem; 'slow ców  i 
oank ierów . A le  rzecz  t a  w y m a ­
g a  p o s ta w ie n ia  ż y c ia  g o sp o d a r­
czego  na n o w y c h  p o d s ta w a c h . 
W e w c zo ra jsz e j R u m u n ii, k ie ro ­
w a n e j  p rz ez  w ie lk ic h  w ła śc ic ie li 
z ie m sk ic h  i  w ie lk ą  f in a n s je rę ,  
n ie m og ło  b y ć  m o w y  o „ lep szy m  
życiu d la  m a s" . D ziś je d n a k ż e , 
k ie d y  w ła d z a  p rz e sz ła  w  rę c e  lu ­
d u , k ie d y  sz e re g  w a ż n jc h  re fo rm  
m ia ło  m ie jsc e , gdy d e m o k ra ty c z  
n y  rz ą d  r e p re z e n tu je  maisy 
p ra c u ją c e , p rz e m ia n y  są  n ie  t y l ­
k o  k o n ieczn e , a le  i  m o żliw e  

D ro g a  do  p rz e b u d o w y  zo sta ła  
z n a lez io n a , a  n o rm y  je j ,  w y p ły ­
w a ją c e  z a n a liz y  i  u s ta le n ia  sp e  
c y ficzn y ch  ry só w  n a sz e j g o sp o d a r 
k i w  c h w ili o b ecn e j z n a la z ły  sw ą  
fo rm ę  w  p rz e d p ro je k c ie  u s ta w y  
o  u tw orzen iu  i dzia łan iu  „urzę­
d ó w  przem ysłow ych" . W rzeczy

produkcji je st dziś zasadniczy.
Je ś l i  w  in n y c h  k r a ja c h  z n a jd u je  
s ię  on  w y łą cz n ie  w  rę k a c h  p r y ­
w a tn y c h , m a ją c y c h  n a  celu  w zbo 
g a c a m e  się, je ś li  w  m n y c h  k r a ­
ja c h  p ro d u k c ja  je s t  w y łą cz n ie  w 
rę k a c h  p a ń s tw a , u  n a s  sy tu a c ja  
je s t  o d m ie n n a . P rz e m y s ł je s t  w  
w ięk szo śc i w  rę k a c h  p ry w a tn e g o  
p rz ed s ię b io rc y . N a jw ię k sz y m  n a  
b y w c ą  w y ro b ó w  p rz em y sł, je s t  
je d n a k  p a ń stw o , N o w e z aś  p a ń ­
s tw o  n a le ży  do  n a ro d u . S tą d  też  
w y p ły w a  szczeg ó ln e  z a in te re so ­
w a n ie  p ro d u k c ją . K o ń c o w y m  ce­
le m  je s t  p o lep sze n ie  w a ru n k ó w

m u si o d g ry w a ć  ro lę  o rg a n iz a to ­
r a  i k ie ro w n ik a . In a cz e j z a ła ­
m ie  s ię  o s ta te cz n ie  i s a m  p rz e d ­
sięb io rca .

U rzęd y  p rz em y sło w e  b ę d ą  m ia ­
ły  za  z a d a n ie  re g u lo w a ć  ro z ­
dz ia ł is tn ie ją c y c h  su ro w có w  i 
sp ro w ad z ać  in n e  z z ag ra n ic y ; 
p rz y cz y n ić  s ię  a o  zw ięk sze n ia  
p ro d u k c ji  j z a ra z e m  do g o sp o ­
d a rczeg o  p la n o w a n ia , p rz y  je d ­
n o czesn y m  w y k o rz y s ty w a n iu  b o ­
g ac tw  k r a ju  i p o m n o że n iu  r o ­
d z a jó w  wyio-bów .

Je ś l i  w ła śc ic ie le  p rz e d s ię ­
b io rs tw  m a ją  p e w n e  d o św ia d -

R eakcjia  z a a ta k o w a ła  z fu r ią  
p o m y sł u rz ę d ó w  p rz em y sło w y c n  
„D replatea" i „Liberalul" m a ją  
p ia n ę  n a  u s ta ch . O rg a n  ofic.,alny 
l ic h w ia rs k ic h  b a n k ie ró w  p a r t i i  p. 
B ratianu  s ta r a ł  s ię  p o d k re ś lić  z 
ca łą  m ocą , iż je s t  „stan o w czo  
p rz ec iw k o  g o sp o d a rcz e m u  p la n o ­
w a n iu " . A le  k to  jeszcze  m ia ł w ąb  
p liw o śc i co do  teg o ?  K tó żb y  
m óg ł jeszcze  sądz ić , iż  w ła śn ie  
w ła śc ic ie le  ty lu  fa b ry k , ty lu  ban  
ków , zało ży c ie le  t ru s tó w  w  R u m u  
n ii b y lib y  za p la n o w a n ie m  gospo 
d a rcz y m ?  P rzec ież  p lan o w an ie  
g o sp o d a rk i o zn acza  w y e lin ftn o -

N. MORARU

LIST Z RUMUNII
ży c ia  p rz e z  w y tw o rz e n ie  o d p o ­
w ie d n ie j ilo śc i p rz e d m io tó w  
p ie rw sze j p o trze b y .

P a ń s tw o  w ięc, k tó re  z 
je d n e j  s tro n y  k u p u je  w y ro b y , z 
d ru g ie j  zaś  r e p re z e n tu je  m asy  
lu d o w e , m u s i z a ją ć  s ię  o rg a n iz o ­
w a n ie m  p ro d u k c ji ,  n ie  m o g ąc  
p o z o s taw ia ć  teg o  n a  lo s  szczęścia  
W ięcej jeszcze , w  d w u  la ta c h  
d z ia ła ln o śc i m o żn a  b v ło  s tw ie r ­
dzić, iż u czc iw e  o p e ra c je  p ry w a t  
n eg o  p rz e d s ię b io rc y  m o g ą  i  w in ­
n y  b y ć  s k o o rd y n o w a n e  a  o g ó l-  

probtem zorgąiyzowąniił jjĄeresfeOJ f c i i t ,  £ańgŁjyg

czen ie , z d o b y te  w  p rz e c ią g u  la t ,  
w inno  ono  b y ć  p rz e k a z a n e  do 
d y sp o z y c ji w s p ó lr e m u  w y s iłk o ­
w i. p a ń s tw o  n a d a  p ro d u k c ji  
k ie ru n e k  i u d z ie li je j  p o p a rc ia . 
P rz e d s ię b io rs tw a  z o s ta n ą  u g r u ­
p o w a n e  w e d łu g  gałęzi, zaś ich  
k ie ro w n ic tw o  w e  w s p ó łp ra c y  z  
p a ń s tw e m , d o p ro w a d z i d o  zm o ­
b iliz o w a n ia  • w sz y s tk ic h  s i ł  p r o ­
d u k ty w n y c h , do  sk o n c e n tro w a ­
n ia  w y s iłk ó w , do  p o b u d z e n ia  in i­
c ja ty w y  p ry w a tn e j ,  u w a ru n k o ­
w a n e j  je d n a k ż ę  in te re s e m  o g ó l-

w a n ie  a n a rc h ii  z  p ro d u k c ji .  P la ­
n o w a n ie  o zn acza  p o d n ie s ie n ie  po 
z io m u  życiow ego  m as, p rz y  z a ­
p e w n ie n iu  u czc iw ego  z y sk u  w ła ­
śc ic ie low i. C zyż m o żn a  m ó i^ ić  o 
uczc iw ości re k in ó w  w ie lk ie g o  k a ­
p i ta łu  f in an so w eg o  w  R u m u n a ?  
O ni, k tó rz y  p rz e z  d z iesięc io lec ia  
b y li d y k ta to ra m i g o sp o d a rk i r u ­
m u ń sk ie j ,  k tó rz y  p o ro b ili  m a ją t ­
k i n a  g ło d ze n iu  n a ro d u  i e k s ­
p lo a to w a n iu  12-to i 14-g o d z in n e j 
p ra c y  ro b o tn ik a  ru m u ń sk ie g o , k to  
r z y  b y li p o w o d e m  s tra sz liw y c h  
Jjr^zjsóyis E kon o m iczn y ch j o n i  —

sp e k u la n c i p ro d u k c ji  bez  k o n tro b  
b ez  o rg a m z ac ji, a n a rc h ic z n e j — 
ja k ż e b y  on i m og li być zg o d n i Z
p lan o w an iem ?

T y d zień , k tó ry  m in ą ł, dow iódi 
n a m , iż zdobyczy  n aszy ch  trzeb£ 
b e z u s ta n n ie  i c zu jn ie  b ron ić . W j 
darzenia w A ranzie, zanm rdow a , 
nic dw óch robotn ików  k o m u n i-! 
stycznych , w iadom ości o różnych 
usiłow an iach  w y w o ła n ia  niczadc  
w olen ia  i w strzym ania  produkcj 
— dow odzą, iż reakcja nie z ło ży ­
ła broni. B itw a stracona na p o li­
tyczn ym  i społeczn ym  odcinku  
była a larm ow ym  znakiem  dla kii 
ki M aniu f B ratianu. D e m o k ra ­
ty czn y  u s tró j p o k a z a ł im , iż jes 
ży w o tn y m , iż n ie  m a tru d n o śc i 
k tó re  b y  go m o g ły  zm óc.

W o s ta tn im  ty g o d n iu  M in is te r ­
s tw o  S p ra w  W ew n ę trzn y c h  o p ra ­
co w ało  p ro je k t  u s ta w y , k tó r j  
p rz e w id u je  os-tre z a rz ą d z e n ia  przf 
c iw k o  o rg a n iz a c jo m  i a k c jo m  fa ­
sz y sto w sk o  -  te r ro ry s ty c z n y m  
M iędzy leg io n o w y m i organ iza ­
cjam i w  przeszłości, późn iejszym  
organ izacjam i w  rodzaju „Va- 
paia” (P łom ień) i „Su m anele  Nc- 
gre” (Czarne Sukm any), a  o sta t­
n im i poryw7am i faszs  stow sk im  
nie m a żadnej różn icy. Co zam ic  
rzali ban dyci Codreanu, usiłuj*  
pow tórzyć hajd am acy  M aniu.

D em okracja  rum uńska to t łe n ij .  
kracja  n ow ego  typu J e s t  to deiuc 
kracja  bojow a  i czujna. D'ateg*  
też  w ita m y  z  radością  projcK i 
u sta w y  o „U rzędach P rzem ysł*  „ 
w y ch ”, którą znaczną w ięk szo ść1*
g ło só w  u ch w a li! » a r lą n ię n i 1 0 ,  
m uńakL
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Elfiktryftfecja
W S I

R ea liza cja  ustawy 
o walce z drcżyzua

Coraz w ięcej wsi zostaje zelektry­
fikowanych. Praca na tym odcinku 
postępuje szj bko naprzód. Na zdję 

cin robotnik zakłada nową linię  
elektryczną do wsi.

10 jo q
nagród

W num erze w czorajszym  za­
mieściliśmy spraw ozdanie 7. k o n ­
w e n c ji prasow ej odbytej w  B iu  

rze Cen Mim P izem . i H andl. na 
której w ieem in, tuw . E. Szyr p o ­
inform ow ał zebranych d z ien n ik a­
rzy o  aktualnym  etap ie prac Rzą 
du n a  odcink u  w alk i z drożyzną  
i spekulacją, a dyrektor tegoż  
B iura Cen tow. O lew ińsk i opisał 
strukturę i organizację organów  
pow ołan ych  do n otow ania  i w y ­
znaczania cen  orŁi podał w ykaz  
artyku łów  sp ożyw czych  pierw szej 
p o lr teb y  z dopusz. w ysokością  zy 
sków  brutto  przy ich  sprzedaży.

W alka z drożyzną rozw ija się  
z żelazną k on sekw en cją  w  m yśl 
uchw alonych  przez S ejm  U sta­
w odaw czy u sta w  o zw alczaniu  
drożyzny. A kcja w alk i z drożyz­
ną i sp ekulacją , która w . pierw  
szym  sw o im  etapie w yraziła  się  
w m asow ej alceji kontroli sp o­
łecznej przesunęła  się  obecn ie  w  
sferę decyduj ącycn przygotow ań  
o charakterze organizacyjnym . 
U jm c ią c  akcję w alk i z drożyzną  
w  term inologi w ojennej,- m ożna  
p o w :ed 7jieć, że jeżeli I-szy etap  tej 
w alk i m iał charakter w aik i par­
tyzanckiej, w a lk i prow adzonej do 
ryw czo, w  form ach doraźnie tył 
ko zorgan izow anych  oa w ypadku  
do w ypadku, to obecnie odbyw a  
się  form ow anie regu larnej armii 
w zorow o zorganizow anej i p rzy ­
gotow anej .-.do stoczen ia  d ecy d u ­
jącej w a lk i z tą ciężką k lęsk ą  
spoiieczną, jaką n ie w ą tp liw ie  jest  
sjyokulaoja j podziem ie gosp odar­
cze.

Z apoczątkow aniem  tych prac 
organizacyjnych w  m yśl n ow ych  
ustaw  było  pow ołan ie  na teren ie  
całego kraju  w ojew ódzk ich , p o ­
w iatow ych  i m iejsk ich  K om isji 
N otow ań  Cen, K om isji C enn iko­
w ych  oraz Społecznych  K om isji 
K on iro li Cen przy Radach N aro­
dowych, D alszym  etapem  w  tych  
pracach organizacyjnych jest 
w łaśn ie  pow ołan ie  przy M in ister­
s tw ie  P rzem ysłu  i H andlu  Biura 
Cen jako centralnego, ob ejm u ją­
cego cały  kraj i w spom niane w y ­
żej organa terenow e, aparatu  
cennikow ego.

A parat ten  już działa. Przode  
wisizystlkim w ojew ód zk ie , p ow ia­
tow e i m iejsk ie  K om isje  N oto­
wała Cen pow ołu ją  sieć  sw oich

korespon dentów  terenow ych . Jak  
w iadom o usta lan ie  istn iejących  
na targach  cen  odbyw ać się  b ę ­
dzie za pośredn ictw em  tej w ła ś ­
n ie  sieci korespon dentów . Z ada­
niem  tych  korensp ond en tów  jest 
rzeczow e i ob iek ty w n e  baaam e  
cen na targow iskach  i refero w a ­
nie o nich w  Kom isjach N otow ań  
Cen sw eg o  terenu. Na podstaw ie  
w  ten sposób zebranych danych  
pow iatow e, m iejsk ie  i w o jew ó d z­
kie K om isję  Cen m ają podstaw ę  
do określen ia  cer  ob ow iązują­
cych dla sw o jeg o  terenu  k ieru jąc  
s .ę  dopuszczalnym i m arżam i zy­
sku w hurcie i detalu. Drganem  
okieśla jącym  w ysokość dopusz­
czalnej marży zysku jest w łaśn ie  
Biuro Cen przy Min. Przem. i Han 
dlu. Jak w ięc  widzimy, zadaniem  
Komisji C enników, jesl ustalenie  
obow iązujących cen hurto­
w y ch  i deta liczn ych . U stalane  
m arży zy sk ó w  brutto należy do 
Biura Cen. K om isja Cennikowa  
u w zg lęd n ia jąc  sp ecyficzn e  w a ­
runki lokalne sw ojego  terenu  ma 
prawo ao p ew n ych  odchyleń  od 
ustalonej przez B iuro Cen m ar­
ży zysku, które to odchylenia nie  
m ogą jednak przekroczyć 10 proc. 
pow yższej marży.

B iuro Cen przy udziale przed­

s taw ic ie li spó łdzie lczości u czc i­
w ego  k u p ie c tw a  i rz em io s ła  u s ta ­
liło  ju ż  m a rż ę  z a ro b k u  w  b u rc ie  
i d e ta lu  n a  k ilk a n a śc ie  n a jb a r­
dziej m aso w y ch  a r ty k u łó w  ż y w ­
n o śc iow ych , o  czym  -wczoraj po 
d aw aliśm y  szczegolow o.

O d tą d  w ięc  s ta le , zgodn ie  z  u s ta  
w am i o w a lce  z  d ro ży zn ą , co dw a 
ty g o d n ie , w  d n iac h  1 i 15 k a ż d e ­
go m iesiąca , u k a zy w a ć  sie  będ ą  
w  ca ły m  k r a ju  c en n ik i, o k re ś la ­
jąc e  d o k ład n ie  c en y  a r ty k u łó w , 
p ie rw sze j p o trzeb y , do k tó ry c h  
b ę a ą  się  m u sie li w szyscy ' h a n d lu  
jacy  s to so w ać  p o d  sa n k c ją  c ięż­
kiej o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn e j.

B iu ro  C en p rz y s tąp iło  ju ż  do 
u s ta la n iu  za ro b k o w e j m a rż y  h u r ­
to w ej i d e ta lic zn e j . n a  k ilk a  ty ­
sięcy a r ty k u łó w , w y tw a rz a n y c h  
p rzez  p rz e m y sł p a ń s tw o w y . Na 
te j p o d s ta w ie  o p ra co w a n e  zo sta  
n ą  je d n o lite  w  całym  K r a j u  ceny 
tych  a r ty k u łó w .

C eny  w  pow yższy  sposób  u s ta ­
lan e  b ęd ą  jak  w iadom o d la  tych  
a r ty k u łó w , d la  k tó ry ch  P a ń s tw o  
n ic  u s ia ł;  m ak sy m a ln y c h  cen V' 
sp rzed aży  d e ta liczn e j. D ążyć sie; 
będzie  do lego, aby n a  ry n k u  b. 
lo ja k  n a jw ięce j a r ty k u łó w  z usfa 
łona  ceną  m ak sy m a ln ą .

W idzim y w ięc  * k  k o n se a w e n

tn ie  p rz e m y śla n y  je s t  c a ły  s y ­
s tem  u s ia la n ia  cen, k tó re g o  n a ­
cze lną  in te n c ją  je s t, a b y  ceny  
sp rz ed a ż n e  d la  h u r tu  i d e ta lu , 
k tó re  u s ta lą  K o m isje  C e n n ik o w e  
n a  te re n ie  ca łeg o  k ra iu , były ż y ­
c iow e n ie  b y ły  m ech an iczn e , 
p rz y p ad k o w e , b iu ro k ra ty c z n e  i 
d a w a ły  p rz y  ty m  godziw y, choć 
n ie  s p e k u la c y jn y  zysk  p o śred n i 
k om . •

Z azn aczy ć  należS ,, że p rz e d s ię ­
w z ię te  d o ty ch c za s  ś ro d k i n a tu ry  
o rg a n iz ac y jn e j są  d o p iero  p ie rw ­
szym  e ta p e m  p,o k tó ry m  n a s tą p ią  
n a s tę p n e  w  p o s ta c i szczegó łow e­
go re g u lo w a n ia  k a żd e g o  z z ag a d ­
n ie ń  ry n k o w y c h .
Z budow any i d a le j rozbudow yw a 
n y  a p a ra t  do  u s ta la n ia  cen  je s t  
n ie z w y k le  -ważnym  in s t ru m e n ­
te m  do w a lk i z d ro zy zn ą . A le  pod 
je d n y m  W aru n k iem : ?e n ie  zaw io  
dą  w  sw o je j dz ia ła ln o śc i Sjoołecz- 
n e  K o m is je  K o n tro li  Cen. N a j­
lepsze  i n a jsk ru p u la ta iie jsz e  ozna 
czan io  cen  n ie  o d n ies ie  r e z u lta tu ,  
jeże li ró w n o c ze śn ie  z ty m  m aso ­
w a ak cja  k o n tro li  sp o łeczn ej na  
każckym k ro k u  z n a jw ięk szą  c zu j­
nością  i sk ru p u la tn o ś c ią  n ie  b ę ­
dzie stać  n a  s tra ży  śc isłego  p rz e ­
s trz eg a n ia  ty c n  cen.

M. P.

Z  C AŁEG O  KRAJU

czeka na Ciebie!
ZA 2 DNI,  W Ś RO DĘ  9 BM.  Z A M IE Ś C I M Y  TRZ E CI E  

Z A D A N I E  KONKURSOYvF.
Z A D A N I E  TO PO D O B N I E  JA K  2 P O P R Z E D N I E  NlE 

BĘ D Z IE  T R U D N E .
lfa żd y  Czytelnik „TRYBUNY ROBOTNICZEJ" będzie m ógł 

SC łatw ością  trafnie na n ie odpowi edzieć, Tylko trochę sprytu, sp o­
strzegaw czości i humoru.

Uprzedzając pytania naszy  ch C zyteln ików , przypominamy 
że ,,kupon zachęty" zam ieszczony w num erze w czorajszym  na­
leży  PRZYSŁAĆ do Działu Kon kursowego „TRYBUNY ROBOI- 
NICZEJ" na aores K atowice, ul- M ickiewicza 9 BEZ odpowiedzi 
na zadania konkursowe.

Z a d a n ia  i k u p o n y  K onkursow e na leż y  Z A C H O W A Ć  aż  
do c z a s u  za k o ń c z e n ia  konkursu ,  tj.  do 30 s ie rpn ia  br.

-Wynik dodatkow ego losow  a.aia o radioodoiornik podamy w  
najbliższą n iedzielę. W  tym sam ym  dniu taniieścim y następny „Ru 
pon zacnęty".

Badź prenumeratorem „TRYBUNY ROBOTNICZEJ11!

Tam, gdzie wie p ra c u j _tr :iy  o ą r ty ja e ^

Kradzieże i »wypadki« na hucie »laara«
w Siemianówkach

W i e l o k r o l n i e  p i s a l i ś m y  j u ż  o 
k r a d z i e ż a c h  n a  z a k ł a d a c h  p r a c y  
o w s z e l k i e g o  r o d z a j u  ś w i a d o ­
m y m  i n i e ś w i a d o m y m  s z k o d n i c ­
twie,  o l e k c e w a ż e n i u  i m a r n o ­
t r a w i e n i u  d o b r a  p u b l i c z ne go ,  
p a ń s t w o w e g o  i n a r o d o w e g o .  
W s k a z y w a l i ś m y  n a  te  f ak ty ,  
k t ó r e  s y g n a l i z o w a ł y  n a m  n a s z e  
o r g a n i z a c j e  p a r t y j n e  i t r ó j k i  n a  
z a k ł a d a c h  p r a cy ,  o k t ó r y c h  s y ­
g n a l i z o w a ł  n a m  P o w i a t o w y  K o ­
m i t e t  n a s z e j  p a r t i i  w  K a t o w i ­
cach.  W s k a z y w a l i ś m y  f ak ty ,  
w s k a z y w a l i ś m y  r ó w n i e ż  i n a ­
z w i s k a  ludzi ,  k t ó r z y  n i e d b a l ­
s t w e m  czy z lą  wo lą  p o w o d o w a ­
ni.  do’,puszczal i  l u b  s t a w a l i  się 
b e z p o ś r e d n i m i  w i n o w a j c a m i  zlr-j 
g o s p o d a r k i  w  z a k ł a d a c h  p r ac y .  
Po n a s z y c h  a l a r m a c h  o t y m ,  że 
n a  k t ó r e j ś  z k o p a l ń  dopusz.czo- 
no  do z a g n i e c e n i a  d r o g ie go  m a ­
t e r i a ł u  g ó rn icz eg o,  że w  i n n y m  
m a g a z y n i e  g n i j ą  g ó r y  u b r a ń  d l a  
robotn ików , że w  k t ó r e j ś  h u c i e  
u k r a d l i  p a s y  s k ó r z a n e  d y r e k t o ­
r o w i e  i n n y c h  k o p a l ń  k i e r o w n i ­
cy i n n y c h  m a g a z y n ó w ,  k o m e n ­
d an c i  straty p r z e m y s ł o w e j  i n ­
n yc h  h u t ,  r o z g l ą d n ę l i  się,  czy  1 
u n ich  n ie  grozi z a w a le n ie  się  
ch o a n ik a  czy  w  ich  m a g a z y ­
n a ch  n ie  g n iją  te k sty lia , czy  1 
w  ich  h u ta ch  są  w sz y s tk ie  p a sy  
n a  m iejscu . To są  su k c esy  n a ­
sze) akcji, a k c ji n a szy ch  o rga­
n iz a cji p a r ty jn y c h  i trójek ..

P r z y s z e d ł  do K o m i t e t u  P o w i a ­
t o w e g o  m e l d u n e k  z h u t y  „ L a u ­

ra "  w' S ie m ia n o w ic a c h . K rad z ież  
pa-sa sk ó rz a n e g o . P rz e p a le n ie  
k a d z i w c za s ie  s p u s tu  s ta li .

•Tak s p r a w a  w y g lą d a  n a  m ie j 
scu .

Z p a se m  b y ło  la k . M a sz y n a , t. 
z\v. s z la n c a .  z o s ta ła  na  s k u te k  
z e p su ć .a  u n ie ru c h o m io n a .  R e ­
m o n t  m ia ł  t r w a Ł /6  ty g o d n i. 2 
kól z d ję to  p a s  s ltó rz a n y  d łu g . 4 
m e tró w  a  12 cm . sz e ro k o śc i. P a s  
z o s ta ł s c h o w a n y  u  ity m a rza  w 
z a m k n ię te j  sza fie . P o  6 ty g o d ­
n ia c h  m a s z y n a  m ia ła  z o s ta tu p u -  
szezo n a  w  ru c h . W y c ią g n ię to  
p a s . W  p o n ie d z ia łe k  30 ub . m . 
m a s z y n a  m ia ła  ru sz y ć . .T y m c z a ­
se m  w nocy z so b o ty  n a  n ie d z ie ­
lę, z ło d z ie je  z a k rp d l i  się  do h a li. 
z d e jm u ją c  p a s  i w y n o sz ą c  go 
n ie w ia d o m ą  d ro g ą . N ie  zn a lez io  
no  ż a d n y c h  ś la d ó w . N ik t  — an i 
ry m a rz  an i m is t r z  P y te l,  an i 
p rz o d o w n ik  K ró l n ie  w ie d z ą  w 
jak i sp o só b  i k to  p a s  m ó g łb y  
u k ra ś ć .

W y p a d e k  d ru g i  p rzep a len ie  
k a d z i I z m a rn o w a n ie  45 i. sta li  
m a in n e  za b a r w ien ie  i  p rzy czy ­
ny . W  kadzi tej zrob ion o  ju ż  8 
sp u stó w , bez  z m ie n ia n ia  o b m u - 
ró w k i o c h ro n n e j  z c eg ły  ognio- 
I rw a le j  K ozioł — p ie rw s z y  s p u ­
sto w y  — c z ło w ie k  z 20 le tn ią  
p r a k ty k ą  p rz y  p ie c a c h , z a ry z y ­
k o w a ł. a liy  w y k o rz y s ta ć  jeszcze  
s t a r ą  o b m u ró w k ę , n a  d z ie w ią ty  
s p u s t.  O k a z a ło  się . że c eg ła  na  
d n ie  k a d z i b y ła  je d n a k  s i ln ie  
p rz e p a lo n a , w  n a s tę p s tw ie  czego

s ia l  d o sta ła  s ię  do że la zn ea o  dnf* 
k a d zi, top ią c  je  i w y le w a ją c  się  
przez otw ór. D y re k c ja , k ie ró w  
iiłctWOi te c h n ic z n e  i s a m i h u t r i -  

jjjy t iw a ż a ją .  że m o że  się  la k  s ia ć  
choć  f a k t  n a  h u ć ie  , ,L a u r a “ je s t  
p ie rw sz y m  od w ie lu  la t .  M y też  
n ie  m a m y  z a m ia r u  n ik o g o  ob ­
w in ia ć  w te j s p r a w ie  ja k o  u- 
m y ś ln e g o  sp ra w c ę . K ozio ł z r e ­
s z tą  z n a n y  je s t  ze sw o je j n ie p o ­
s z la k o w a n e j  u czc iw o śc i. C hodzi 
n a m  je d n a k  o coś in n e g o , m ia ­
n o w ic ie  o to. że pod ob n e ..ryzy­
ka" n ie  m o g ą  m ieć  a b so lu tn ie  
m iejsca . Że są  o n e  za  k o sz to w ­
no, i m y  a b s o lu tn ie  n ie  m o ż e ­
m y  d o p u śc ić  do p o w ta r z a n ia  się  
ta k ic h  p rz e p a le ń .

K ra d z ie ż e  p a s a ,  w y p a le n ie  k a ­
dzi, ro z lan ie  45 t  s ta li m ogłyby  
nie m io ć  m ie jsc a , a w k a ż d y m  

razie można by im skuteczniej 
zapob iec, gdyb y w h u c ie  „Lau  
ra‘‘ p r a co w a ły  tró jk i do w a lk i  
z m a rn o tra w stw em . T o w a rz y sz e  
n a s i,  m im o , że n a  b u c ie  je s t  ich  
p rz esz ło  43(1 m aso m y ś lą  o 
p o w a żn ej o ch ro n ie  sw ojego  z a ­
k ła d u  pracy , za  m a ło  in teresu ' 
ją s ię  lym , czy  m a szy n y  są  w  
p orząd k u  i czy  p iece  n ie  są  już  
zu ży te . N a  h u c ie  „L aura" is tn ie je  
org a n iza cja  P P S . T rzeba w sp ó ł  
pracę obu p a r tii  rozp ocząć od su  
m ien n eg o , w sp ó ln e g o  z a jęc ia  się  
sp ra w a m i h u ty , od w sp ó ln e j  
a k cji w a lk i  z e  w sz e lk ie g o  rodzą  
ju  sz k o d n ic tw em  i  m a rn o tra w ­
stw em . N ik o r tu  n ie  w o ln o  w sp ó ł  
p racy  obu p a r tii sp ro w a d za ć  do 
r o zstr z a sa n ia  ty c h  czy  in n y c h  
sp ra w  p e r so n a ln y c h . (TB)

LGDZ
W CZA SY P R A C O W N IK Ó W  

P R Z E M Y ŚL U  SPOŻYW CZEGO
6.500 w c za so w ic z ó w  p o m iesz - 

czą  ro c z n ie  d o m y  w y p o c z j n k o - 
w e  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  P r a c o w ­
n ik ó w  P r z e m y ś lu  S p o żyw czego . 
O rg a n iz u je  s ię  d a ls z e  d o m y  w y ­
p o c zy n k o w e .

P o n a d  50 ty s . cz ło n k ó w  bezy 
o becn ie  Z w iązek  Z aw o d o w y  Pr» 
c ew n ik ó w  P rz e m y s łu  Spożyw cze 
go.

LUBLIN
ZffIÓRKA N A  AKCJE P R Z E ­

CIW PO ŻA R O W A  W  L U B L IN IE
W  c iąg u  T y g o d n ia  S tra ż y  Og 

n in w y c h  z e b ra n o  w L u b lin ie  p o ­
n a d  142.000 zł. F u n d u s z e  te 
p rz ez n ac zo n o  n a - b u r to w e  w o je ­
w ó d zk ie j sz k o ły  p o ż a rn ic tw a , i 
n a  z a k u p  s p r z ę tu  p o ż a rn ic z e g o

P R Z Y S P O SO B IE N IE  R O L N I­
CZO-W OJSKOW E

P o n a d  7.000 c z ło n k ó w  licz?  
w o je w ó d zk ie  z e sp o ły  P rzy sp o sc  
h ien ia  R o ln icze -W o jsk o w eg o .

BIELSKO
P ie rw sz y  dom  w y p o c zy n k o w y  

d la  k o b ie t c ię ż a rn y c h  o lw o rz y la  
S p o łeczn o  - O b y w a te ls k a  L iga  
K o b ie t w B ie lsk u .

SUWAŁKI
W  S u w a łk a ch  zak oń czo n a  zo 

s ta ł ku rs d o k sz ta łca ją cy  dla le ­
k arzy  Ipcząrych ja g licę . K urs 
u k oń czy ło  30 lek arzy .

B Y D G US Z CZ  1
Liczba, c z ło n k ó w  Towar?,y

stW a P rz y ja ź n i  P o lsk o -R a d z ie c ­
k ie j p rz e k ro c z y ła  n a  te r e n ie  f a ­
b ry k  h v d 'e o sk ic h ' już 8.000 osób. 
P O Z N A Ń  

P rz e d  T ry b u n a łe m  W c isk o w e ­
go S ą d u  R e jo n o w eg o  w  P o z n a n iu  
o d b y ła  się  roizpraw a przeciw ko  
k ie ro w n ik o w i szko ły  pow szeeh  
n e j w  P o z n a n iu  W ład y sław o w i

Uszko oraz pracow nikom  DO K P  
Janow i B ryleżak ow i i A lojzem u  
Szum ińskiem u, o.~ka:onym o sze ­
rzenie fa łszy w y ch  i szkod liw ych  
plotek, godzących w  obecny u s­
trój P aństw a P olsk iego . T rybunał 
skazał U szko W ładysław a na 
lat w ięzien ia , z  pozbaw ien iem  
praw obyw atelsk ich  na przeciąg  
2-ch la t B w lcza k a  Jana na k a ­
rę w ięzien ia  lat 4 i Szum ańskiego  
na karę w iezien ia  lat 2.
GDYNIA

„JAGIEŁŁO" i „BATO RY"  
W YR USZY ŁY W REJS

4 bm. w yruszv ł z G dyni w  
pierw szy rejs sta tek  „Ja g ie łło ”, 
kierując się do N orw egii, dokąd  
zabrał —  na letn ie  w cza sy  — 124 
dzieci i 15 osób person elu  o p ie ­
kuńczego. P o w y sa d zen iu  dzieci 
polskich w  jednym  z norw esk ich  
portów, statek  uda się  do G enui, 
6d zie  w  jednej ze stoczn i prze 
budow ane będą m aszyny n ap ę­
dowe

T ego sam ego  dnia odszed ł rów  
nież z  portu gd yń sk iego  do N ow e  
go Jorku m /s „B atory”.

S Ł U P S K
Dy S łupska przybył transport 

300 książek  zebranych prŁez 
dzialw ę szkoiną  m iasta i pow iatu  
Łow icz, w  darze Ziemiom Odzj 
skanym .
OL SZTYN

W O lsztyn ie  obradow ał 2-dnio­
w y zajazd starostów  w oj. olsztwń 
skiego, W trakcie  zjazdu poruszo­
no na/jakoialniiejsze z a g a ć  jenia  
gospodarcze 1 adm inistracyjne  
yyijew oaziw a.

W edług ew id en cji na dzień 30 
czerw ca b, r., O lsztyn liczy ł
44.358 m iesakancow, W  czerw cu  
br U rząd S ian u  C yw ilnego apo 
rządził 114 ajctóvr urodzenia  i 22 
zgonu.
K RA KÓW

779 działaczy zw iązk ow ych  prze 
szkoliła  w  ciągu  ostatn iego  pół­
rocza W ojewódzka szk o ła  Z w iąz­
ków  Z aw odow ych w  K rakow ie

(

Kowiny
ze

gospodarcze
świata

W u b ieg łym  tygodn iu  św ia t był 
w id o w n .ą  w yd arzeń  o szerokim  
za sięg u  i różnorodnym  tle.

Szalejąca fala stra jk ów  przy­
brała jeszcze na sile; do strajków  
p olitycznych  . przy łączy ły  się  te? 
ekonom iczne, jak np w B elgii, 
gdzir 50 proc. robotników  Z agłę­
bia L ieg t porzuciło  p racę. S traj­
k o w a li górnicy, transport, e lek ­
tryczność. P rzerw ało  pracę rów ­
n ież  2/3 robotników  portow ych  
w  dokach A ntw erp i, n ie  licząc  
szeregu  m niejszych  ośrodków  
P odłożem  by ło  żądanie dodatków  
do up osażeń  P rzedsięb iorcy u stą ­
p ili żądaniom  robotników , odm ó­
w ił jednak  „dem okratyczny” rząd  
belgijsk i.

W Stanach Zjednoczonych przer  
w aio  pracę 2 tysiące  m aryn a­
rzy, żądając pop raw y p ła­
cy. W chw ili, gdy górnicy am ery  
k ań scy  — w  liczo ie  270 t.ys. 
o g ło sili strajk  p rotestacyjn y  prze 
erw „ustaw ie n iew o ln icze j” H a rt­
ley  -  T aft, Jo  stra jk u  pnzyłączyl
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AMERYKI
T fum aczyfll

W an da Melcer
—  Ale Sedę m u s ia ła  być o s t ro ż n a .
, T  ** la %  1° wyglądało, gdybyś ze m ną pracowała

w biurze?
— N f c h c i a ł a b y m  pi acow ać wśród M urzynów, Tam 

trzeba ludzi. U ydaje s ię ,  jafsby im odm awiano wszystkiego.
— To prawda.
— któdy patrzę, co z nimi zrobiono, dochodzę do obłędu.
— Tak, to przeraża jące .
— Czuję się tak niepoiadna, laka niepotrzebna Ghcę

coś robić.
— Wiedziałem, czułem to, t e  przystaniesz do nas
— Pow iedz, Jan, czy znasz wielu M urzynów ? Zapoznaj 

mnie z nimi.
— Nie znam tak wielu. Ale spotkasz ich, kiedv się z a ­

piszesz do partii.
— Ileż wzruszeń. Go za lud! Gu>by poszli z nami...
— Bez nich n ie  w yobrażam  sobie rewolucji — powie­

dział Jan  — tylko trzeba ich zorganizow ać. W nich jest 
duch. P rzeleją  go na partię.

— A ich śpiewy, ich „spirituals“ . Czy nie sa cudowne? 
— zwróciła się do Biggera. — Bigger, umiesz śpiewać?

— Nie umiem — odpowiedział.
— Ah, Bigger — powiedziała z wymówką. Potem  od­

rzuciła w tył głowę, przym knęła  oczy i o tw orzyła  usta.

Obniż lot, napow ietrzny  wozie 
czekam, żebyś mnie zabrał do domu...

J an  p rzy u czy ł  głos, u Bigger uśmiechnął sję wzgardli­
wie. U a  tei ujr-ecięi imekil* ismh  .nafcjjsu

— No, Bigger, pom agaj — powiedział Jan .
— Nie umiem śpiewać — powtórzył.
LTmilkli, wóz mknął dalej. Znów odezwał się szept Jana .
— Gdzie butelka?
— O tutaj.
— Daj mi łyk'.
— Ja  też chcę, skarbie.
— Ululasz się kompletnie.
— I ty też.
Roześmieli się oboje. Bigger w  milczeniu prowadzi! wóz. 

Usłyszał ciche, muzykalne bulgotanie Diynu.
— Jani
— A co?
— To był ogrom ny łyk.
— Naśladuj mnie.
Zobaczył w lusterku, że bierze butelkę i pije
— M oże i Bigger by się napił, Jan . Spytaj g a
— Słuchaj no, Bigger, jak ta m 3
Zwolnił pędu, sięgnął w tył po butelkę i pociągnął dw?_ 

wielkie łyki. . -
— Uf — roześm iała  się M ary.
— Istotnie — dodał Jan.
Bigger ob ta r ł  usta w ierzchem dłoni i dalej k ierował wóz 

poprzez o!em ny park. Od czasu io  czasu dochodziło go 
, bulgotanie pół pustej butelki. Upiią się w sztok, pomyślał, 
czując, że i jemu bije rum  do głowy i rozlewa sie upałem 
po palcach. Potem  usłyszał chichot M ary. Cholera, urżnęła  
się! Wóz zwolna toczył się po krętych alejach. Łagodne 
ciepło rumu, idąc z żołądka, rozlewało sie po całym-ciele 
Nie k i c o w a ł  już, siedział wygodnie i płynął poprzez ciem ­
ność. Rękę wsparł lekko na kierownicy, a sam  zagłębił się 
w poduszki. 1

Spojrzał w lusterko: znów 'piH. Spiią się na amen, po­
myślał, Wolno prowadził wóz, patrząc to na drogę, to 
znów w lusterko. Słyszał szept Jana ,  słyszał, jak wzdy­
chali. Usta miał zaschnięte, spiłem się i ja, pomyślał. Nie 
orientował się Już, gdzie jest, zapomniał o mieście i parku, 
był w wozie, gdzie Jan  całował Mary,

Gzas mijał.
— Już  pierwsza, skarbie — powiedziała wreszcie M ary

— O key, jeszcze chwilkę. Wspaniale jest.
— Ojciec znów powie, że jestem w strę tna  dziewczyna.
— Przykro  mi, kochanie.
— Zadzwonię przed wyjazdem.
— O której?
— Koło pół do dziewiątej.
— Nienawidzę tego Detroit.
— I mnie się nie chce jechać. Ale trzeba. Wid-zisz, m o­

że nam  się znów uda um knąć na Florydę __ Tym bardziej 
trzeba teraz robić to, co k ażą  ojciec i m am a.

— Mimo to nienawidzę twego wyjazdu.
— Za parę  dni w racam .
— P a rę  dni, to bardzo długo.
— Słodki g łuptas z ciebie — pocałowała go, śmiejąc

s ‘e- \
— Jedź, jedź. Bigger — krzykną! .Tan.
B igger w yjechał z Darku na C ottage  Grove ’Avenue 

i ruszył na północ. Ulice były puste, mche i ciemne opony 
wozu przem ierzały  je bezszelestnie. Kiedy dosięgał 4o-tej 
ulicy, posłyszał za sobą tu rko t autobusu.

— Oto mój wóz — powiedział Jan , s ta ra ją c  się w y j­
rzeć oknem.

— M asz tak  daleko — powiedziała M ary  — Odwiozła­
bym cię, gdybym miała czas. Ale jest tak pńżno, że m am a 
będzie coś podejrzewać,

— Nie m ar tw  się. Będzie dobrze.
— Słuchaj, Bigger cię odwiezie.
— Nonsens, czemu mme m a wozić o tej godzinie nocy?
—  Weź wóz, kochanie.
— Nie, woierw ty.
— Autobusy chodzą nocą co pół godziny — powiedziała 

M ary  — zmarzniesz, czekając. W eź samochód. Jestem tak 
blisko domu. Spójrz, tylko jeden blok.

— Jestes pevma, że dasz sobie radę?
— Ależ naturaln ie  P rzecież już widać dorri.
Bigger zobaczył, jak w skazuje  dom P altonów .
— O key — powiedział Jan  — za trzym aj tu leptej, w y­

siądę.
Żatrzym ał wóz. Porozum iew ali się te raz  szeptem.
— Do widzenia, Janko* -  ‘ -

i

się szereg innych portów, grożą-
statkom  am eryk ańsk im  ca łk o w i­
tym  um eruonom ier iem Strajk i te  
nabrały łącznego  charakteru  poli­
tyczno - gospodarczego

W e Francji strajk  górników  za­
kończył s ię  ich zw ycięstw em . 
Jest io  p ierw sze zach w ian ie  się  
..n iezłom nego” R a m id iera  w  w a l­
ce przeciw  narodow i. R ów nocześ­
n ie  jed ra k  zetw ierd zo n y  został 
przez parlam ent drakoński plan  
finansow y rządu, n ie w ie le  róż­
niący się  od odrzuconego uprze­
dnio planu Schum ana.

Zatargi stra jk ow e ni-e osz-erę- 
dziły także A nglii; porzucili pra­
cę robotnicy i urzędnicy  w  kopal­
niach południow ej WaMi, w y d o ­
b yw ających  1/8 prod. krajów ek  
W północnej A n g lii zastrajkow ali 
transportow cy.

Do czołow ych  problem ów , m o ­
gących zaw ażyć na gospodarce  
św ia ta  należy  K onferencja, Trzech  
w  Paryżu, której 1ok ODrad skąpo  
preedostaje się  do prasy.

W N ew  Yorku ogłoszono obecnie  
dochód an: erykańskich to w a ­
rzystw  p rzem ysłow ych  za I kw ar  
tał 1947 r. W yniósł on o 30b proc. 
w ięcej n iż I kw artał 1946 r.

M in isterstw o roln ictw a w ydało  
ocenę zbiorów  tegorocznych jako  
n ajp om yśln iejszych  w  historii a - 
m eryki (1 m iliard  buszli pszenicy  
jarej j 318 mL. buszli pszenicy  
ozim ej.)

T ypow ym  przyczynk iem  do 
gospociarki św ia ta  w spółczesnego  
jest w yp adek  Egiptu, który n a ­
w iedzony zosta ł przez szkodnika  
baw ełny. K lęsk a  ta uw ażana jest 
— n ieo fic ja ln ie  — za zoaw ien ie , 
Egipt m a bow iem  o lbrzym ie re­
zerw y b aw ełn y , której po w ojn ie  
nie m a gdzie  zbyć.

P ow szechn a  zw yżk a  cen na 
św iec ie  n ie  oszczędzna K anady  
W k w e t r iu  v  w n iósł a ona około  
1,7 proc, obejm ując artykuły  pier  
w szej potrzeby.

Nifim cp doczekali się  uroczyste4 
chw ili. S tre ia  brytyjsko zaw arła  
trakta-; h a n d low y  ze Szw ajcarią  
J est to p ierw sza  oficja lna  um ow a  
handlow a N iem iec  pow ojen nych  
W w ew n ętrzn y m  życiu  gospodar  
-zym  N iem iec  nie-wieie n o w eg o  
Przudział ż y w n o śc io w y  na ir.ie 
siąr  b ieżący  n ie  bodzie  m ia ł po- 
k~vcia ze  w zględu, na brak do­
sta w . — Zbiorj/ Marna w yn iosły  
w  ty m  roku  n ieco  w ięce i n iż w  
roku u b ieg łym , lecz, m niej niż w  
1944 r. —  Ile  z  tego  pójd zie  na 
czarny rynek?

W Związku Radzieckim kampa­
nii żniwna just w pełni. W rejo ­
nach połu d n iow ych  częściow o  
uprzątn ięto  już zboże. W edług pro 
wLzoryoznych ODliczer zb iory  prze 
wpżaŁw tą  zn aflłtiio  p l o t
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3 tyto y mistrzowskie Moderówny
w  1 - s z y m  d n i u  

e koałlełycznych mistrzostw kobiet Polski
Hejducka pokonana na 60 m.

K atow ice. W sobotę 5 bm . rozpo­
częły się  w  K atow icach n a  s tad io ­
n ie  Bogom lekkoatle tyczne  m istrzo  
s tw a  Polski n a  ro k  1947. M istrzo­
s tw a  te  zgromadziły, n a  s ta rc ie  83 
zaw odniczk i rep re z en tu jąc e  n astę ­
p u jące  okręg i: G dańsk, K raków ,
Łódź, W ybrzeże, Pom orze, Szcze­
cin. W arszaw a, Poznań.

M istrzostw a rozpoczęły się  defi­
ladą, k tó rą  p ro w ad ził p rezes ŚL 
OZLA d r  Bałowslci.

K a to w ice  zorganizow ały  po raz  
p ierw szy  po w o jn ie  m istrzostw a 
p ań  i  n ies te ty  z zadan ia  n ie  w yw ią 
zały  się  zadow alająco . O pracow ano 
p ięk n y  p ro g ram  m inutow y, k tó ry  
abso lu tn ie  n ie  zgadzał się  z rzeczy 
w istością  an i w  jed n y m  punkcie. 
C ała im preza  n ie m ia ła  ta k  zw a- 
n y cn  w ielk im  ram . Dochodziło do 
absu rdów , że jed n ą  k o n k u ren cję  za 
pow iadali n a raz  trze j spikerzy, z 
k tó ry ch  żaden  n o ta  ben e  n ie  w niósł 
sądnego ożyw ien ia  i  n ie  w y - 
w o ła ł w iększego Zainteresow a­
n ia  n a  try p u n acn , k tó re  znów  
św ieciły  pustotam i

Nie tru d n o  się tem u dziw ić. L ek­
k o a tle ty k a  n iew ątp liw ie  bardzo 
p iękny  i w iaow iskow y spo rt m a ty l 
ko w tenczas szanse pow odzenia, je ­
śli o rgan izac ja  fu n k c jo n u je  tak  jak

SZTA N G IŚC I RADZIECCY ZW Y­
C IĘŻA JĄ  W HELSINK ACH.

H elsinki. W ram ach  w ie lk ich  za­
w odów  sportow ych  w  H elsinkach 
odbył się m iędzynarodow y tu rn ie j  
w  podnoszeniu ciężarów . Z w ycię­
ży ła  w nim  d ru ży n a  ZSRR, zdoby­
w a jąc  łącznio 25 pk t. p rzed  Szw e­
c ją  — 4 pkt. oraz F in land ią , F ra n ­
cją  i D anią, k tó re  m ia ły  zaledw ie 
po 2 punkty .

W ram ach  zaw odów  Now ak 
(5JSRR) odniósł zw ycięstw o w  w a­
dze półciężkiej w p y c h a ją c  łączn ie  
40? kg. N a daiszych m iejscach  zna­
leźli się: 2) Vellam o (F in landia) — 
365 kg., 3) K aszew  (ZSRR) — 360 
kg., i) H an tyck  (Czechosłowacja) — 
350 kg.

M ISTRZOSTW A ZSRR W BOK SIE
M oskwa. W M oskwie rozpoczęty 

się  ogólnoradzieckie m istrzostw a bo 
ksersk ie , w  k tó ry ch  b io rą  udzia ł 
rep re z en tac je  16 rep u b lik  zw iązko- 
y ycli o raz  d rużyny  Mosk wy i L e­
n in g rad u . P ierw sze sp o tkan ia  nie 
p rzyniosły  żadnych  n iespodzianek , 
kończąc się zw ycięstw am i zeszm ro- 
cznych m istrzów : K orolt w i, Ogo- 
renkow a, Segulow icza i K niaziew a.

szw ajcarsk i zegarek . Jeśli Jednak 
m iędzy k o n k u ren cjam i są  zb y t w ie l 
k ie p rzerw y , jeś li p ro g ram  je s t  źle 
ufożony, to  k ró low a sp o rtu  m usi s ię  
położyć w idow iskow o n a  obydw ie 
łopatk i. T rudno, ażeby  cała m asy  
w idzów  nudziły  się p rzez k ilka  go­
dzin po to, aby przeżyw ać przez k il 
k an aśc ie  sekund  em ocję.

P ie rw szy  dzień m istrzostw  p rzy ­
n iósł trzy  zw ycięstw a doskonałej 
lek k o ą tle tce  łódzkiego AZS M ode- 
ro w nej. M odcrów na zdobyła trzy  ty  
tułyi m istrzow skie  i  jed en  ty tu ł  w i­
cem istrzow ski. Oprócz W alasiew i- 
czów ny żadnej innej lekkoatle tce  
polskiej n ie udało  się  n ig d y  od­
nieść tak  w ielk iego sukcesu. M ode- 
rów na w ykazała doskonałą form ę. 
W skoku w  dal z m ie jsca  uzyskała 
na jlepszy  po w ojn ie  w ynik  2,44 cm, 
w  biegu na  60 m etró w  w ygrała  o 
m ilim e try  z H ejducką, a  w  biegu 
n a  2000 m etró w  była bezk o n k u ren ­
cyjna, w y gryw ając  w e w spania­
łym  sty lu  p rzed  sw oją  ry w alk ą  z 
Lodzi Słom czew ska. W '  skoku w  
d a l z  rozbiegu M oderów na zmeczo 
n a  pozostałym i k o n kurenci am l zaję 
ła  d rug ie  m iejsce, za b ezk onkuren ­
cy jną N ow akow ą. T rzeba jednak  
podkreślić , że w  fin ale  oddała ona 
jed y n ie  2 skoki kom pletn ie  w yczer­
p an a  biegiem  na 200 m etrów .

R easum ując  p ierw szy dzień m i­
s trz o s tw  m ożna stw ierdzić, że poi 
skie lek k o a tle tk i p rzed staw ia ją  m e 
złą klasę, że m am y szereg obiecu­
jących  m łodych zaw odniczek, że 
w szystk ie one m ają  w ielk i ta len t 
ale  także i w ielk ie  b rak i techn icz­
ne, po usun ięciu  k tó ry ch  mbgą stać 
się lek k o a tlc tk am i w ysokiej klasy.

W yniki p ierw szego dnia m i­
strzo stw  p rzed staw ia ją  się następu 
jąco:

00 m. 1 przedb ieg
1) Hejdiicka,. Ś ląsk 8,2 sek.
2) Y jiczławska, Poznań
3) B rocek Gdańsk.
2 p r z e d b i e g :
1) G burków na, G rudziądz 8,2 sek.
2) D obrow olska, Poznań.
3) Słom czew ska, Łódź.
3 przedbieg:
1) M oderów na, Łódź 8,2 sek.
2) P ieczara , K raków
3) F itrzan k a , Slask.
4 p rzedbicc
1) G orzkow ska, K raków  8,3 sp.k
2) Now ak, Łudź
3) B alczcrzak, Szczecin,
5 przedbieg .
1) W łoczówna, T oruń 8,5 sek.
2) W ieczorków na, Ś ląsk 8.8 sek.
3) W aligórska, Szczecin 9,6 sek. 
Skok w dal z m iejsca, finał:
1’ M oderów na, Łódz 2,44

2) T urkow ska, Szczecin 2,31
3) G burków na, G rudziądz 2,29 
R zut oszczepem finał:
1) S inoradzka, T oruń  35,fiQ
2) Szacnowicz, K raków  3^,56
3) Koniikowna, K raków  28,74 
60 m łr. 1 m lędzybieg
1) Hejducką^ Śląsk  3 sak.
2) Gorzkow ska, K raków
2 m iędzybięg:
1) M oderow na Łódź 8.2 sek.
2j Brocek, G dańsk
3 m iędzybieg:
1) W ieczorków na, Ś ląsk 8 5 sek.
2) Panek , K raków  
6o młr. finał:
1) M oderów na, Łódź, 7,9 sek
2) H ejducka, Ś ląsk  8 sek
3) Gorzkow ska, K raków  8,2 sek.

20# ,n tr  1 m iędzybieg:
1) Słom czewska, K raków  28,2 sek
2) Panek , K raków  29,1 g,ek
3) G łarzew ska, Łódź 30 aek 
206 m tr. 2 m łęrizybiegi
1) K ałużow a, Ś ląsk 29 0 sek.
2) M oderów na, Łódź 29,9 sek.
3) Brocek, Gdańsk 30 1 sek.
Skok w dał finał,
1) N ow aków na, Łódź 5,19 m tr
2) M oderów na, Łódź 4.93
3) G burków na G rudziądz 4.76
4) K ow alska, T oruń 4.76 
200 mtr, finał:
1) M oderów na, Łódź 27 sek,
2) Słom czewska, Łódź 27,6
5) Kałużowa, Ś ląsk 28,3 
4) Brocek, G dańska 29.

Dyr. -’U W F inż. Kuchar
na -dąsku. . . .

-  Będziemy mieli sprzętu
sportowego pod dostatkiem

S łom czew sk a  —- F cłsk a  — Jasieńska  
jwastaia

K atow ice. W  tych  d n iach  
p rzybył na w izy ta cję  na Ś lą sk  
D yrek tor  P a ń stw o w e g o  R toÓ Ą u  
W ychow ania. F izy czn eg o  i P rz y ­
sp o so b ien ia  W o jsk ow ego  oh. Ku 
char.

Jed n ym  z ceiów  in sp ek cji na  
Ś lą sk u  było usIafoM B m iejsc  
na ośrodk i R C W F-u , w k tó ry ch  
b y ły b y  o rg a n izo w a n e  obozy z i­
m o w e i 1 Ht,nie.: W ybór pad ł na 
Szczyrk  Y /is lę , Ist.ebną i aw. 
na jedną  z m ie jsco w o śc i na z a ­
ch od n iej g ra n icy  w ojew ód ztw a .

O czy w iśc ie  zarz.ady g m in n e  
p o w y ższy ch  m iejsco w o ści m u szą  
w y k a za ć  ze sw ej stron y  chęć  
w sp ó łp ra cy  w  form ie p rzy d z ia łu  
o b iek tów  m ieszk a ln y ch  i boisk .

D a lsz y m  ca lem  podróży dyrek  
tora K n ch ara  b v ło  zazn ajnm ła- 
n łe  s ię  z  p rzem y słem , p ro d u k u ­
jącym  sp rzęt sp ortow y . R edą ro 
bione sta r a n ia  abj fabryk i, k tó ­
re fa b ry k u ją  sp rzęt sp ortow y, 
jako  ub oczny produkt, n a s ta w iły  
s ie  na zn a czn ie  z w ięk szo n ą  pro­
du k cję  sp rzętu  sp ortow ego .

PIJW F chce przep row ad zić  
p ro p agan d ę sportu  na, w si. N a j­
w ła śc iw sza  droga, do tego będzie  
przez ak cję  sp o rto w ą  w  P rzy ­
sp o so b ien iu  R o ln iczo  W ojsk o ­
w y m . W  sierp n iu  i w rześn iu  
przep row ad zon e zo sta n ą  z a w o ­
dy sp o rto w e  P R \V  w e w s z y s t­
k ich  sto p n ia ch  p o cząw szy  od 
gm innych sk ończyw szy  na zaw o­

dach ogólno p a stw o w y ch . K on­
kretną pom ocą dla u sportow ie­
n ia w si hędzie  p rzy d z ia ł sp rzętu  
sp ortow ego d la  w si.

PlAY™ je.st. w  s ta d iu m  op ra ­
cow ania  rozp orząd zen ia  w y k o ­
na w czeg o  o u sta le n iu  i w ła śc i­
w y ch  g a łęz i sport,u i ćw iczeń  
dla poszczegółny-ch g a łęz i p rze­
m y słu . a w ięc  dla górn ików , 
b u ln ik ó w  itp. j

W  p rzy sz ły m  roku przeiprowa | 
dzone będzie w  c a ły m  k raju  w  | 
jednym  dniu Ś w ięto  Sportu. Z 1 
u w agi na w sp a n ia łe  u d a n ie  s ię  
p ok azow  m a so w y ch  g im n a sty k i  
i tańców  w program ie dn ia  Św ię  
la. Sportu p o k a zy  te będą g łó w  
n ym i im prezam i.

DOSKONAŁE WYNIKI
PŁYWAKÓW ŚLĄSKA

Rekordy Polski pobite
...ale kim jest p. Kaleta

WajsÓWU*

KRAMER M  mistrzem tenisowym
iiiHiimiwwimwniiinmmiiiniHHHH»wiHwmmm<nłwwłftiiiin in iHwi

Wimbledonu
LO NDY N. W fin a łow ym  spotka  

m il ten isow ym  o m istrzostw o
W im oledonu, jak by ło  do przewi*  
dzenia, zw ycięży ł A m erykan ,n  
Jack  K ram er, bijąc sw ego  rodaka  
Tom a B row na 6:1, 6:3, 6 ‘2. M ecz 
ten zosta ł rozegrany w  obecności 
króla  i królow ej oraz członków  ro 
dżiny kró lew sk iej.

Poza tym  rozegrano także p ó ł­
finał?' Ery pod w ójn ej kobiet, w  
których L o u is . B ronek  i M nrga- 
ret O sbc.m e (USA) poKonafy parę 
angie lską  B lair, M tmzies 6:2, 6:1.

W drugim  spotkan iu  para am e­
rykańska D oris Hart, Patrycla  
Todd w ygra ła  z  A ngielkam i Bo- 
stock i H ilton  6'0, 6:1.

ORMO ZRYW  L IP IN Y  — ORMO 

ZRYW  N. BYTO M  4:1 (4:0)

T ow arzysk ie  spotkan ie po c ie ­
kaw ej grze zakończyło  s ię  zasłu» 
-żonym zw y cięstw em  piłkarzy z LI 
pm.

G liwice. (J, N.) W ubieg łą  sobotę 
i niedzielę odbyły się w  G liw icah 
7. w o d y  pływ ackie  o m istrzostw o 
Śląska k lasy  I. W zaw odach w zię­
ło Odział 5 klubów , a m ianow icie 
P ia st G liw ice, Pogoń, Poronią, Sie 
m ianow iczanka i BBTS.

We wszystkich konkurencjac-ch 
padły najlepsze po wojnie wyniki 
na basenach 50 m etrowych. Zawod­
nicy pomimo że jest to dopiero po 
czątck sezonu pływackiego w yka­
zali. te  znajdują się w doskonałej 
formie.

Pierw szorzędne w yniki uzyskali 
w p.erw szym  dniu zawodów craw - 
liści w  biegu na 400 m., gdzie czte­
rech  zaw odników  popłynęło poniżej 
6 m in. Pew ną n iespodziankę sp ra ­
w ił Papes bijąc w- te j konkurencji 
faw o ry ta  Kałużę.

Zacięta w alka o p ierw szeństw o ro 
zegrała  się pom iędzy -źabkarzami 
na 200 m etrów  m istrz  Polski K rauze 
u leg ł Szołtyskow i. Trzeci z kolei 
K ieczka uzyskał n iem niej dobry wy 
nik- 3,07,0.

W śród pań rew elacją  je s t św iet­
na form a Liszków ny, k tó ra  na s00 
m etrów  zbliża się swoim  czasem do 
w yników  przedw ojennych . '•

W yniki techniczne zawodów p ie r­
wszego dnia p rzed staw ia ją  się n a ­
stępu jąco :

400 m. styl. dow : Papes (Polonia) 
5,46.6; 2) K ałuża (Pog.) 5,50,4; 3) Fu 
da ła  (Piast) 5 56,1

200 m. sty l klas.: 1) Szołtysek
(Pogoń) 3.04,0; . 2) K rause  (Piast) 
3,05,3; 3) K iec/ka  (Pog.) 3,07.0; 4)
L anger (Piast) 3,12,4.

100 m styl. na wzriTik: 1) L anger 
(Piast) 1,19,0; 2) W ąs (Pogoń) 1,213; 
3) Gadzikiew icz (Polonia 1.21,6.

Sztafeta 3 x  100 m. styl. zmienny: 
1) p ia s t  I 3,52,5; 2) Pogoń 3,55,9; 3) 
Polonia 4,07,9.

Panie: 400 m, styl. dow.: 1) Lisz 
ków na (Piast) 6,43,0; 2) K aleta
(Piast) 7 08,6; 3) Paw lik  (Polonia)
7.13,0; 4) M adejów na (Eogoń) 7.16,5.

200 m. styl. klas.: 1) K aleta (Piast) 
3,24,2; 2) H uloków na (Piast) 3,30.0;

; 3) K olarów na (Piast) 3,51,4.
1 Sztafeta 4 x  100 m. styl. dow.:
; 1) P ia st I 6.17,6; 2) P iast II 6,37,7; 
i 3) Pogoń I 6,54,2.

P u n k tac ja  po p ierw szym  dniu 
m istrzostw  przedstaw ia  się n astę ­

pująco: 1) P iast G liw ice 561 pk t.; 
2) Pogoń 441 pk t.; 3) Polonia 219 
pkt.; 4) S iem ianow iczanka 8 pkt.'

—w—w— w  !■ mu

N a p r z ó d  L i p i n y  —  

G U M O  Z r y w  

N o w y  B y t o m  5 : 1 1
Liipiny. W Li-pinach przy w ie l­

k im  za in teresow an iu  publiczności 
rozegrane zosta ło  c iek aw e spotka  
n ie Dokserskie m ięd zy  w yżej w y ­
m ien ion ym i drużynam i, k tóre  z a * 
kończyło  sie po paru c iekaw ych  
w alkach  zasłużonym  z w y c ię s ­
tw em  bokserów z  N ow ego  B y to ­
m ia 11:5.

P oszczególne  w a lk i s ta ły  na 
w zględ nym  p oziom ie i dostarczy*  
ły  licznie zgrom adzonej p u b licz­
ności dużej em ocji. W drużynie  
Lipin na w y różn ien ie  zasługuje  
Szerszeń  w  w ad ze  m uszej, W o­
łek  w  w a d zę  koguciej, oraz F,i* 
ch o m  ,v rwadze półśredniej, k tóry  
znokau tow ał sw eg o  przeciw nika  
Chroboka w  drugiej rundzie. W 
W dnużym e zw ycięzców  w yróżn ili 
s ię  T rutw in  w  iwadze koguciej, 
S k alec  w  w a d ze  lek k iej oraz w  
w ad ze DÓłśrednie Glala.

W a g a  m usza: Szerszeń  nieroz- 
strzygn ął w a łk i z  Ł ugoszenij w  
w ad ze  koguciej: K ołat u leg ł w  
pierw szym  starciu przez k o  T ra- 
tw in o w i, w  w ad ze p iórkow ej W oj 
łek  z w y c ięży ł przez d y sk w a lifi­
kację  M edrzyckiego, w  w a d ze  lek  
k iej G aber u leg ł na pkt.. S talco- 
w i, w  w a d ze  pólśredr.iej: E ichorn  
znokau tow ał w  drugim  starciu  
ChrobokD, w  w ad ze  śred n ie j Hib* 
ner p ił na pkt. z  G laglą, w  
II w a d ze  ś re d n ie j Czapla z  N o w e­
go B ytom ia  z p ow o a u  n ie sta w ie ­
n ia się  przeciw nika  odn iósł zwy« 
c ięstw o  w alk ow erem  w  w adze  
p ółciężk iej K urpacz N . B ytom  * 
pow odu braku przeciw nika od­
n iósł zw y c ię stw o  w alk ow erem .

Przedolimpijskie 
sparringi szermiercze

Szerm ierze nasi m ają  bogaty  pro 
gram  m iędzynarodow y w  lipcu. W 
dniach  6 i 7 7. 47 w alczą w Czecho- 
słow acji w Jań sk ich  Ł aźniach na 
tu rn ie ju  indyw idualnym  w  k tórym  
sta rtow ać  będą n a jlepsi szerm ierze 
św ista , a to W ęgrzy, B elgow ie i Cze 
chosłowacy.

W dniu 8. 7. 47 Folacy organizu­
ją turniej Indywidualny w Szklar­
skiej Porębie z udziałem Belgów i 
Czechoslowaków.

Dnia 10. 7. odbędzie się spotkanie 
d rużynow e m iast: B rukse la—Praga 
— Katowice.

Z klasą szerm ierzy  w ęgierskich  
zapoznaliśm y się w czasie -ich po­
bytu w  tym  roku  w Polsce. Rów­

nież w  czasie sw ych sta rtó w  zag ra ­
nicznych byli n iepokonani. Belgo 
w ie zdobyli na  osta tn ich  n rs trz o -  
stw ach  szerm ierczych E uropy  w  lii 
zborne d ru g ie  m iejsce. Oni je d n i  Z 
państw  b iorących  w  tu rn ie ju  s ta r  
tow ali w  sto iicy  P o rtuga lii. Czesi 
skartow ali na tu rn ie jac h  indyw i­
d ualnych  w  Polsce i stoczyliśm y z 
nim i dw a spo tkan ia  m iędzypańślw o 
w e z w ynikiem  n ierozstrzygniętym

Z Pniaków startować będą w  sza
bil Sobi1-. Żaczyk, F ok t i D obro­
wolski, w szpadzie B anaś, N aw roc­
ki, F ranc, Żaczyk. Z pań startu­
ją; Strzem pków na, Skupieniow na, 
S zrejderow a i M arkow ska.

Bos.

PAŃSTW OW E ZAKŁADY SAMOCHODOWE N r. 1 
W GLIW ICACH, UL. ŁA EĘD ZKA

ogłaszają

upzeien mm
na: 1. remont m ieszkań w  bloku 3,

3. wykonanie uniwersalnego prz rządu do 
dłutowania kół zębatych na dłutownicy 
Maag.

3. R em ont p rasy  h y d rau liczne j Vogel.
P odkładk i o fertow e otrzvm ać m ożna w re fe ra ­

cie inw estycy)nvm  PZS oraz tam  udziela sie wszel 
k ich  in form acji.

O ferty  w  n iep rze jrzy sty ch  i zalakow anych  ko­
p e rtach  z nap isem : „O ferta  na rem on t m ieszkań w 
b loku  3 ’ łub „W ykonanie un iw ersalnego  p rzy rzą ­
du do d łu tow an ia  kó ł zębatych  n a  dłutow nicy  
M aag”, lub „R em ont p ra sy  h y d rau ń czn ej Vogcl 
nałoży składać w  re fe rac ie  inw estycy jnym  PZ S d 
dn a 15 lm ca 1947 r. godz. 12-ta no czym nastap i 
B łw arcie o fert. N ależy dołączyć k w it w płaconego 
w adium  w  kasie  PZ S w  kw ocie 15.000 zł na  ro ­
botę ad  1) 1 po 3.000 zł ad 2) i 3).

D v re k rja  zastrzega sobie w ybór o fe ren ta  bez 
w zględu nr cene o raz  un iew ażn ien ie  p rze ta rg u  bez 
podan ia  powodów . 2394kr

Lifyfatja ructameścś
1 URZĄD SKARBOW Y W KATOW ICACH

sprzeda z licytacji
n astepu lace  ruchom ości:

I. dnia 9. VII. br. o godz, 10-ej w  H a­
li Targow ej różne  to w ary  ko lon ia lne  w raz 
z u rządzen iem  p rzedsięb iorstw a.

II. dnia 9. VII. b r. o godz. 13-tej w 
m ieszkaniu  Korpuli Feliksa w  K atow icach 
przy ul- 3-go M aja 14 — um eblow anie, u b ra ­
nie, bieliznę, rad io , m aszynę do p isania 
oraz różne sp rzęty  dom owe.

III. dnia 10. VII. br. o godz. 11-tej w 
firm ie „ P io n ie r” w  K atow icach  p rzy  ul. 
M łyńskiej 2 — różne tow ary , książki. 1 sa­
m ochód ciężarow y, 1 sam ochód osobowy oraz 
u rządzen ie  p rzedsięb io rstw a. (PAP) 2399kr

N A CZELNIK URZĘDU SKARBOW EGO

FA BR Y K A  POR TL A N D  CEMENTU ,/WYSOKA"
poczta Łazy. pow iat Zaw iercie ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie r y s u n k ó w  25-ciu budynków przemysłowych

o kubaturze: 9 budynków  do 10^0 metrów/*
6 „ * 5000 fl
6 „  r, 1 0 0 0 0  „
1 „ r, 20000

3 „ pow yż. 20000 „
Rysunki m ai a być w ykonane na kalce przezroczystej j 

w  skali 1:100 ze w szystk im i przekrojam i, tj. przyziem ia, i 
kondygnacji podłużnych i poprzecznych. W każdym  ry- | 
sunku budynku fabrycznego należy w rysow ać schem a­
tyczn ie w szystk ie  m aszyny i  urządzenia z zachow aniem  
jednak zasadniczych w ym iarów , term in w ykonania  
w szystk ich  rysunków  ustala się  na dzień 1 Listopada br. j 

O ferty należy przesyłać Dod w yżej w y m ien io n y m . 
adresem  w podw ójnych n ieprzejrzystych i zalakow anych  
kopertacn z napisem ,.O ferta na rysunki budynków  prze- | 
m yślow ych". |

N adesłanie ofert u p ływ a dn. 15. 7. br. o godz. 10 rano. 
O twarcie ofert nastapi kom isyjnie w  tym  sam ym  

dniu o godz. 11-tej. [
D yrekcja zastrzega sobie prąwo w yboru oferenta bez 

w zględu na w ysokość oferty oraz uniew azniem a prze-
24oikr targu bez podania przyczyn i odszkodowań z ł ego tytułu

WoSnti posady j
W ulkanizato ra  m istrza  lub 
czeladnika z dyplom em  
p rzy im ie  od zaraz Z akł 
W ulkanizacy jny  A. 'M a  
yer, M ennicza 44

729 I.
Poszukuję  kuśn ierza  z 
w łasną m aszyna k u śn ie r­
ską dn szycia błam ów  od 
zaraz. Zgłoszenia orobi 
s te  p rzy jm u je  Burkow icz 
A ntoni, C horzów  II, ul. 
F lo riań sk a  40. 2837g
D m uchaez i d ek o rato rka  
na choinkow e p rzy jm ę na 
dołjrycb w arunkach . Za­

li brze, tcl. 39-62. ?.381kr

Posad poszukują

Szofer m echanik  p ra k ty ­
k a  długoletn ia poszukuje 
posady. Zgłoszenia „T ry ­
buna R obotnicza” S trze­
m ieszyce. 2834g
P o czątku jącą  m aszynistka  
obejm ie  p rak ty k "  bez 
p łatną lub za zw rotem  
podróży P a lik  D anuta, 
Będzin, O krzei 37. 2836g

|  K u p i " *

Motocykl m ało używ any 
kupię. K ukulsk i K atow i­
ce, 3 M aia 20. 2331kr

10 krów rasy  nizinnej, 
wysoko cielnych i ocie­
lonych sprzedam  w iado­
mość: K raków . Dębniki
ul. T yniecką Nr. 80 .Za­
groda’ . 2775g

l

Okręgowe Sieci Elektryczne
Ś L Ą S K 4  O P O L S K I E G O

pTzyitną n a ty c h m ia s t

T E C H N I K A
BUDOWLANEGO

Oferty 2400kr

z życiorysem i odpisami świadectw na^ży przesiać:

, ,0 5 5 0 " -  Nysa, Grodkowska 2

W pierw sza  rocznice śm ierci S. P,

CZESŁAWA Z A W A D Z K IE G O
zabitego przez, bandy N SZ-ow skie -odbędzie 
sie UROCZYSTE NABOZEŃSTY O ŻAŁO­
BNIE w Zagórzu k. D ąbrow y G. w kościele, 
dnia R. lipca 4” r. o godz. 9. rano. O tern 
zaw iadam iała  k rew nych , b liskich i znaiom vch
2615g ZONA j POKKA I

Św iece samochodowe r e ­
generow ane, poleca — 
.Szczeliwo”, Katowice, 

W arszaw ska 40. 2356kr

NIKLOWANIE, chrom e 
w anie  Bytom, M oniuszki 
7. 2379kr

Sznury azbestow e, konop 
ne, baw ełniane, kauczuk, 
kupuje  „Szczeliwo” , K a-S osnow iec , ul 
lowice. W arszaw ska 40. Ip. tal. 612-29

Kurki fe rm en tacy jne , kan  
k i, zakraplacze, bagietk i, 

Łóżka, łóżeczka dzieciece ioliri. cygarniczki p odu 
tapczany, poleca: W yt-!ku je  Vryfw órn ia  W yro-
w órnia M ebli Stalow ych, bów S zk ljnyeh , Zabrze, 

C hm ielna 3 M aja 58, tel. 39-62.
2798"' 2380kr

l N a u k a

K orespondencyjne kursy  
księgowości. In form acje  
Lublin, skr. poczt. 105.

2305krr P o c z u łc tw a iu e

S tan isław  T rzaska  po­
szukuje  żony M arii, osta t 
n ic p rzebyw ającej w K rze 
m ieńru . W iadomości p ro ­
szę k ierow ać Niemodlin. 
Młyn Społem. 743gl

rU n > « w a ż n i« n ia

T nieważniam
p raw o jazdy

zgubione 
ew idencję 

am ochodu. św iadectw o 
.zkolne i inne na nazw i­

sko Ż urek  S tefan  K=oo- 
w ice-Bogucice, kop. Ka 
ro lina  11. 751 II

Unieważniam skradzione 
w szelkie dokum enty  — 
Sw adźba S tan isław  Kato 
wice. ul. K atow icka 58b.

744g

DELEGATURA ZARZĄDU . SPOŁEM ” 
REFERAT BUDOW NICTW A W RZESZOW IE

ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty budow lane i żrlbclonow e w y­

kończeniow e bud nku 2 piętrow ego 
7 rad b u d o w a 3 p ietra  przy ul. bocznej 
D ekcrta  w Rzeszowie z przeznaczeniem  
nr b iura  i m agazyny  O kręgowego Od­
działu M lec-zarsko-.Iajczarskicgo „Spo­
łem ”

O ferty  w zam kniętych  kopertach  z n a ­
pisem „O ferta  na roboty  wykończeniow e 
budynku przy ul. boczna D ekerta  w Rze­
szowie" należ / sk ładać do dnia 18 lioca 
1947 r, godz. 12 w R eferacie  B udow nictw a 
„Społem w Rzeszowie ul. H offm anow ej 5. 
Do oferty  w inien byc dołączony kw it na 
w płacenie do B anku G ospodarstw a Spółdziel 
«Ż«£n w Rzeszowie, ul. Sokoła 4. konto  Nr. 8 
wadium  w wysokości inn.000 (sto tysięcy 
’1) w goiówce lub listach  gw arancyjnych  
osnkow ych.

W szelkie in fo rm acje  dotyczące budowy 
ink rów nież ślepe kosztorysy o trzym ać mo­
n a  w R eferacie  B udow nictw a „Społem ” ul. 

“ offm anow ej 5 w Rzeszowie w godzinach 
'd  10—15-tej.

O tw arcie  ofer* nasiam  dnia 18 lipca 
1947 r. o godz. 13-tej D elegatura Zarzadu 
Spolerr” zastrzega sobie w-rbór o feren t i 

iez wzgtydu na wysokość złozonei oferty  
iraz  uniew ażnienie  p rzetarg u  be* podania 
powodu 2388'- r

U niew ażniam  zgubiona 
leg itym ację  p a rty jn ą  PPR 
na nazw isko Janow ski 
S tanisław , Głubczyce.

742g

U nie, ażniam  zgubione 
wszelkie dokum enty  na 
nazw isko W ęgrzyk Aloiz'- 
O rnontow ice, Leśna II. 
_____________________ 2833g
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